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T T 7  W IELU MIASTACH otwarto ostatnio powiatowe 
V V  wystawy rolnicze. Jedną z nich jest wystawa w Ło

wiczu. .>
Na rozleglej polanie nad brzegiem Bzury wyrosły barwne 

niewielkie stoiska. Wystawa obrazuje dziesięcioletni dorobek 
i rozwój wsi łowickiej. Mówią o nim kolorowe plansze i wy
kresy rozstawione w głównej alei.

Tak np. w 19159 r. w jednej tylko wsi płonęło światło elek
tryczno. dzisiaj — w 142 wsiach. 90 wsi jest zradiofonizo- 
wanycli — przed wojną żadna.

1(546 rodzin bezrolnych otrzymało ziemie, a 960 właścicie
lom gospodarstw karłowatych dodano ziemi. Powstało osiem 
ośrodków zdrowia, pięć izb porodowych — przed wojną nie 
było ani jednej.

W nowych szkołach podstawowych uczy się 11.390 dzieci, 
a w szkołach średnich, 4.910 młodzieży. Są to tylko niektóre 
dane z plansz i wykresów wystawy łowickiej.

Janina Zimna z damą pokazuje duże, pełne kłosy psze
nicy, wyhodowanej w gospodarstwie Liceum Rolniczego 
w Blichu.

Dużym zainteresowaniem cieszy się stoisko' gromady 
Swieryż Pierwszy, osiągającej w powiecie najwyższe 
plony.

Na wystawie pokazano przedszkole gromady Niedź
wiada. Dzieci, k tórych rodzice zwiedzają wystawę, czują 
się tu znakomicie.

Foto i tekst A. Marczak

Oto piękny okaz buhaja  — waży 995 
w  gospodarstwie liceum w Blichu.

kg. Został on wyhodowany
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W  niedzielę na Trakcie Starej
W RZESIEp jest miesiącem wzmożonej pra - 

cy i wysiłku całej ludności przy od - 
budowie Warszawy, Oddanie do użytku od

budowanej drugiej części Traktu Starej Warszawy 
zbiega się właśnie z Miesiącem Odbudowy Stolicy.

Już od wczesnego rana ubiegłej niedzieli, wąski
mi uliczkami przeciągają liczne wycieczki i grupy 
mieszkańców Warszawy, którzy z podziwem oglą
dają odbudowane zabytkowe kamieniczki i mury 
obronne Starego Miasta. Warszawiacy gospodarskim 
okiem badają odbudowane kamieniczki, oceniając 
pracę robotników, architektów i plastyków.

Trakt Starej Warszawy, tak drogi sercu każdego 
warszawiaka, związany jest z wieloma'pięknymi 
tradycjami historycznymi stolicy. Tu mieszkał 
Jan Kiliński i wielka uczona Curie-Skłodowska, 
tu walczyli w czasie tragicznego powstania, bohater
scy chłopcy z AL-u Barbarzyńsko zniszczony przez 
hitlerowców, Trakt staje się dziś jednym z najpięk
niejszych zakątków miasta, a do zabytkowych ka
mieniczek. wyposażonych w nowoczesne wnętrza, 
wprowadzają się ludzie pracy. (M. A.)

Kamieniczk i na ul icy Fre

ta (zdjęcie z. prawej) są 
równie piękne i skupiają  
uwagę ciekowych, nie mniej 
niż m ary  „ rondla

©

Jedna, z w ie lu  wycieczek 
zawędrowała na pokry ty  
jeszcze częściowo rusztowa
niam i Szeroki Dunaj (zdję

cie z prawej u dołu). Pi za

wodn ik  opowiada właśnie o 
Janie K i l ińsk im , który  

mieszkał w  le j kamieniczce.

Wśród oglądających Sta
re Miasto tzdjęcie u góry) 
znaleźli się i !  tacy, którzy  
nie, oparl i się pokusie na

szkicowania odbudowanych 
części Starówki.

Warszawski Barbakan (na 

zdjęciu z prawej), jest jed
nym z trzech istniejących 
w  Europie Na drugim pla

nie — zrekonstruowana z 
pietyzmem ul. Freta.
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produkcja nawozów sztucznych w kraju 
dawała średnio

KG’AZOTU CZYSTEGO NA 1M  
ZIE M I O RN EU-

narodowa produkcja nawozów sztucznych daje 
średnio

KO’AZOTU CZYSTEGO NA Ih J  
Z IE M I ORNEJ

1 KO'AZOTU CZYSTEGO NA 1 fld
ZIEMI ORNEJ

Pomyślcie tylko, że 1 kg azotu czystego mo
że podnieść plony

z I ha o około 12 kg ziarna
Tak więc, już w przyszłym roku, dzięki 

użyciu nawozu sztucznego tylko kędzierzyń- 
skiej produkcji, podniesie się urodzajność zbóż

z 1 ha o około 1 q ziarna
Rozumie to dobrze załoga 
Warszawskiej Fabryki Pomp

likwidując zaległości w dostawach i podejmu
jąc nowe zobowiązania. Oto ich odpowiedź 
na apel brygady Czogalika!

DRODZY TOWARZYSZE!

Z radością przyjęliśmy wia- 
I domość o podjęciu przez Was zo- 
I bowiązania, przyspiesza i ącegf> 
i termin oddania do-eksploatacji 
j urządzeń I! etapu budowy Za- 
| kładów Przemyślu Azotowego.

Rozumiemy, że produkcja 
; naszych zakładów decyduje w 
i poważnej mierze o realizacji 
i uchwały Prezydium Rządu z 
' dnia 5 sierpnia br., a także o 
realizacji Waszego zobowiąza
nia.

Dlatego też mv, robotnice, 
technicy i inżynierowie War

szawskiej Fabryk: Pomp, w od- 
| powiedz! na Wasze wezwanie, 
zobow iązujemy się przyspieszyć 

: termin dostaw dla kombinatu 
kędzierzyńskiego, a mianowi-

C.ztery pompy typu W7 1 /2 P 
V I ! i  i jedną pompę typu SR 17 
1/2 wykonać na 15 dni przed,

I terminem i dostarczyć do dnia 
| 15 października br.

3 pompy typu N33 SP wy
konać na 15 dni przed termi- 

: nem i dostarczyć do dnia 15 
I listopada br.

3 pompy typu N23 S pion.
| wykonać również na 15 dni 
i przed terminem i dostarczyć do 
i dnia 15 grudnia br.

Zapewniamy Was, drodzy to- 
\ warzęsze, że dołożymy wszel- 
: kich starań w trakcie całego 
|cyklu produkcyjnego, aby wy- 
j konywane przez nas pompy 
| by i v jak najwyższej jakości.

Zwracamy się jednocześnie 
z wezwaniem do załóg robotni
czych i personelu inżynieryjno- 
technicznego Warszawskich Za
kładów Mechanicznych i Od
lewni Przemyślu Maszynowe
go, Odlewni Żeliwa nr t i nr 2. 
Odlewni Metali Kolorowych 
Przemysłu Terenowego w War
szawie, a także do Zakładów

Wytwórczych Silników Elek
trycznych i Transformatorów w 
! Żychlinie i Cieszynie.

Od dostaw Waszych zakła- 
jdów uzależniona jest produkcja 
I naszej fabryki, uzależnione jest 
: wykonanie podjętego* przez nas 
| zobowiązania wobec kombinatu 
! kędzierzyńskiego. Terminowo i 
| sprawnie wykonujcie nasze za- 
| mówienia, wzmocnijcie kontro
li? techniczną, by każdy dostar
czony przez Was detal by! wy
sokiej jakości.

W imieniu załogi WFP pod
pisali:

Dyrektor:
Stefan Konarzewski

Sekretarz POP PZPR:
Jerzy Swiderski

Przewodniczący
Rady Zakładowej: 

Józef Galik 
Przewodniczący Kota ZMP: 

Ryszard Gajc/.y

Przez powiat Gostynia 
przebiega zetempowska sztafala skupu

Dostawy dla Kędzierzyna lekceważą towarzysze...
#  ...Z BLACHOWNI ŚLĄSKIEJ, która od grudnia 1953 r. nie przysyła Fabryce 

Urządzeń Technicznych w Raciborzu materiałów' niezbędnych cło produkcji urzą
dzeń, przeznaczonych dla Kędzierzyna.

®  ...Z HUTY „SOSNOWIEC “, która przesuwa na grudzień termin dostarczenia 
13 ton rur, niezbędnych urządzeniom produkowanym pi-zez ZPMA im. Szatkow
skiego dla Kędzierzyna. Aby zakłady im. Szatkowskiego mogły w terminie prze
kazać Kędzierzynowi produkowane przez siebie urządzenia, rury muszą być dostar
czone najdalej do końca września br.

©  ...Z HUTY „BATORY“ , która zalega z dostawą materiałów potrzebnych do 
produkowanych dla kombinatu w zakładach im. Szatkowskiego konwertorów.

Robotnicy, inżynierowie i technicy tych zakładów — dołóżcie wszelkich 
starań, aby nadrobić opóźnienia, aby przyspieszyć dostawy materiałów, nie
zbędnych do produkcji maszyn i urządzeń dla Kędzierzyna!

Wzywamy was do odpowiedzi na ąpel brygady Czogalika!
REDAKCJA I

Zetempowcy z gromach 
Szcza winek, pow. Gostynin — 

¡długo myśleli —>; jakby się 
i przyczynić do udziału w spraw- 
I rym przeprowadzeniu skupu 
zboża. Radzili wspólnie 
mieszkańcami gromady, spó!

, dzielcami i przewodniczącym 
j spółdzielni produkcyjnej tow. 
Andrzejewskim.

W wyniku tych narad zorga
nizowano zbiorową, manifesta
cyjną dostawę zboża. Do dnia 
2ó sierpnia wykonario plan w 
100 procentach — tak jak gło
siło podjęte uprzednio zobowią
zanie. Ale to nie wszystko. 
Zetempowcy ze Szczawinka po
stanowili zorganizować zetem- 
powśką sztafetę skupu.

Ze Szczawinka wyruszyła 
traktorem sztafeta młodzieżowa 
o.c Szczawiny - Bór. Prowadził 
ją przewodniczący koła ZMP 
Ryszard Gaius.

W Szczawinie sztafetę ocze
kiwała już młodzież wraz z 
mieszkańcami i członkami spół 
dzielni produkcyjnej. Tow. Ga 
lus przekazał sztafetę Zenono
w i Klimkiewiczowi, który przyj
mując ją oświadczył, że ich ko
lo ZMP postanowiło przy - 
jąć w szeregi organizacji Da 
nutę Przyłaeką i Tadeusza 
Czapskiego oraz przygotować 
do przyjęcia w poczet kandyda
tów PZPR Jerzego Przyłackie- 
20.

I dzie wywiązać się w 100 proc. 
z planowego skupu zboża.

Przed świetlicą Zenon Klim 
j kiewicz przekazał sztafetę prze- 
i wodniczącej kola kol. Romanie 
Terebus, która przyjmując ją, 
podjęła w imieniu organizacji 
zetempowskiej zobowiązanie:

„Pomóc zorganizować mani
festacyjną dostawę zboża, celem 
Kykonania planu w 100 proc. 
Wykonać tablice przodujących 
spółdzielców. Przyjąć dwóch 
kolegów Jerzego Cysaka i Ko
śne do organizacji zetempow
skiej".

Następnie młodzież kola Wa- 
liszew przekazała sztafetę do 
gromady Staw.

I n icj a ty wę zorga niżów an i a 
zetempowskiej sztafety skupu 
przyjęła również młodzież z

gminy Słubice. Przebiegnie oija 
| przez gromady: Janno, Piotro- 
wek, 2yck i Łaziska. ZMP-ow- 

j ty  z Woli Wysokiej zobowiązali 
i się pomóc gromadzie w wywią- 
j zaniu się z planu skupu zboża 
: w 80 proc. do .dnia 1 .IX. br. 
j Gromada ta powinna wvko- 
! nać plan dostaw do dnia 15.IX.
| br. Już w dniu 18 sierpnia br. 
j chłopi dostarczyli manifesta - 
I cyjnie zboże do punktu skupu, 
j Nie dały na siebie długo czo- 
1 kać wyniki pracy zetempowców 
; z pow. Gostynin. Przed punkty 
skupu zboża zajeżdżają wciąż 
nowe transporty. Oto plon zet- 

j empowskiej. pracy — z której 
| warto wziąć przykład.

Korespondent 
EUGENIUSZ CYBART 

ZP ZMP Gostynin

Pow. Wołomin
zwolniony od miarek i odsypów

Pow. W ołom in w  woj. w a r- 
| szawskim przekroczył 90 proc. 
j rocznego planu obow iązkowych 
! dostaw zboża. W związku z tym  
ro ln icy  tego pow iatu, którzy 
w ykona li w  całości swoje obo
w iązkowe dostawy zostali 
zwolnien i z m iarek i odsypów.

Pow ia t W ołom in jest 8 po
w iatem  w  k ra ju , k tó ry  został 
zwolniony z m iarek i odsypów.

„Przyjmując sztafetę mło
dzieżową zobowiązujemy się 
wspólnie z gromadą i spółdziel
nią produkcyjną dostawić ma
nifestacyjnie do punktu skupu 
100 proc. planu dostaw zboża“ 
—- powiedział Klimkiewicz.

Zetempowcy ze Szczawiny - 
Bór wezwali koło ZMP w Wn- 
liszewie. by stanęło do współ
zawodnictwa i pomogło groma-

W  m iarę zbliżania się do koń- 
ca miesiąca, ccraz liczn ie j na
p ływ a ją  m eldunki o pełnym  w y- 

I konaniu sierpniowego planu o- 
bowiązkowych dostaw zboża 
przez poszczególne pow ia ty i ca
le województwa. Po wojewódz
twach: bydgoskim , poznańskim, 
łódzkim  i rzeszowskim o w yko 
naniu planu miesięcznego w  100 

| proc. doniosło w dn iu  26 bm. 
woj. zielonogórskie. Zwiększa 

j się także liczba gospodarzy, gro
mad i  spó łdzie ln i p rodukcy j

n y c h . k tóre w ykona ły  p lany 
I roczne.
j N iektóre pow ia ty woj. zielo
nogórskiego. ja k  Skwierzyna, 
; Międzyrzecz i Zielona Góra, w y-
| konały plan sie rpn iow y w  b ii-  
sko 150 proc., zbliżają się do 
wykonania 90 proc. planu rocz
nego.

Sukces pow iatów  Międzyrzecz, 
Skw ierzyna i Z ielona Góra jest 
w yn ik ie m  usilne j pracy uśw ia
dam iającej ak tyw is tów  p a r ty j
nych i rad narodowych, którzy 
swoim  przykładem w w yw iązy
waniu się z obow iązków wobec 
państwa pociągali innych.

Natom iast niedostateczne jest 
tempo dostaw w  powiatach: 
Szprotawa, G łogów i Świebo
dzin. Dotychczas nie w yw iąza ły 
się one ze swoich planów skui>u 
zboża za bm. Szprotawa zrea li
zowała plan s ie rpn iow y zaled- 

jw ie  w  74.1 proc.. G łogów — w  
i 78 proc., a Świebodzin — w  84,6 
proc.

PRZODUJĄCY NAUCZYCIELE

Obchody dożynkowe i wystawy rolnicze 
przeglądjni dorobku wsi

W niedzielę, dnia 29 bm. w  . ludowej. Uczestnicząc licznie w 
w ie lu  powiatach odbyły się da1- dożynkach, zwiedzając wysta - 
sze obchody dożynkowe, p o łą -. w y pracujący chłopi zobaczyli 
czone z otwarciem  pow iatowych ; osiągnięcia przodujących hodow- 
wystaw rolniczych Uroczysto- « w .  plony uzyskiwane przez 
ści te s‘ałv się przeglądem do- m istrzów  urodzaju w  PGR-ach. 
rob ku wsi oraz pomocy udziela- T o ldz ie in irch  produkcyjnych i 
_ • „ . . • . w gospcx.larst\vacn inctyw idual -

ro ln :m 7  państwo. nych. UC2yn się j8 k  nale*y  da-
pokazując jednocześnie głębokie ¿yć do dal szego podnoszenia po- j 
przem iany. jak ie  zaszły w z.y- ziomu p rodukc ji roś linne j i 
c iu  wsi w  ciągu 10 la t w ładzy zwierzęcej.

Już wkrótce zadźwięczę dzwonU wzywające na lekcje

Nauczyciele witają nowy rok szkolny
Nauczycielstwo w  całym kra ju  wita nowy rok szkolny świa

dome swej doniosłej roU w  wychowaniu młodego pokolenia na 
ofiarnych budowniczych socjalizmu i gorących patriotów. 
W  miastach wojewódzkich w przededniu rozpoczęcia nauki 
Związek Zawodowy Nauczycielstwa Polskiego zorganizował licz
no imprezy dla nauczycieli z okazji powitania nowego roku 
szkolnego.

W Lu b lin ie  odbył się z.jazd 
przodujących nauczycieli ze wsi 
wszystkich pow iatów  tego wo
jewództwa. B y ł on okazją do 
spotkania u progu nowego roku 
pracy w ychowawców młodego 
pokolenia z przedstaw icie lam i

I stwa Polskiego dc późnych go- 
| dżin trw a ła  wesoła zabawa ta- 
i neczna, w  k tó re j udzia ł wzięły 
| setki warszawskich nauczy - 
| cieli.

i Uroczystości pow itan ia  nowe
go roku szkolnego przez nau- 

na k ilkugodzinną przejażdżkę | czy c ie li odbyły się również w 
po Wiśle. . . .  . 1  Stalinogrodzie, K rakow ie , Szczę

ty san Zw iązku Nauczyciel- 1 cinie i innych miastach.

14 tys. szkół 7-ktesowych czeku na przyjęcie 
dzieci wiejskich

Ok. 14 tys. 7-klasowych szkół sowycb um ożliw ia  obecnie prak- 
podstawowych, t j.  o przeszło 300 j tycznie wszystkim  dzieciom 
w ięcej niż w  roku ub. — ja k  ( chłopskim  ukończenie 7-klaso- 
in fo rm u ie  M in is te rs tw o Oświa- i wej szkoły na wsi. 
ty — otworzy w  dniu 1 wrze- j 
śnią b r swe podwoje na przy- Dzięki zasileniu szkół w ie jsk ich

Przodujący nauczyciele szkół zawodowych icoj. warszawskiego, orientu zen'' na konferencji  sier
pn iowej Srebrnymi Krzyżami Zasługi:  Marian  O lbryr-h t i Stefan Świta lak' z Piórka om :  
wizyta tor DOSZ Franciszek Kosiński oglądają wystawę osiągnięć uczniów szkól zaworiow.yćh.

Foto Zygm. W dow iński (CAF)

K\V  PZPR i Prezydium  Woje 
wódzluej Rady Narodowej.

Ponad 100 uczestników zjaz
du. nauczycieli w ie jsk ich  otrzy
mało cenne upom inki. Na za
kończenie obi ad, w  których w y 
m ieniono doświadczenia z pra
cy zawodowej, nauczyciele zw ie
dził! Centralną Wystawę R o ln i
czą.

W W arszawie nauczycielstwo ^  ^  „ /rku
h-!iviohnr u ' iJ io k S2ko!n.'Una za'■: stawowych bodzie objętych* w - cej nauczycieli. G lobalna liczb?
K  ach , wycieczce statkiem  Po ; „ow ym  roku nauczaniem w takich szkól wynosić więc b *

i szkołach 7-klasowych.
W godzinach popołudniowych 

dnia 28 bm w ie lu  przodujących j _ Utworzenie w 
nauczycieli zajęło miejsca na j istn ien ia w ładzy ludowej w ogółu szkół 7-klasowych w Pol
statku „W aryńsk i“ , udając się 1 Polsce gęstej sieci szkół 7 -k la - i sce.

jęcie uczniów. M am y w ięc o- j k ilk u  tysiącami m łodych nau- 
beórte z górą 3-kro tn ie  w ięcej | czycieli, o 1211 szkół 7 -k laso-
7-klasowych szkół niż nwed ... u .....................
wojną. Dzięki temu J u ż m  "  ™  wtęcej mz w roku
proc. ogółu uczniów szkół pod- s ub- P°slacłac będzie po 4 i w ię-

ciągu 10
I dzie w  nowym roku 12.840, t j. 

la t ! stanojyić już  będzie 91.7 proc.

II wrześniu. kfńry sir nifjfh7 nie powtórzy

D n i  k l ę s k
»

Woj ci ech Z  nitro ivs k i

N A wozie został K am ra j z nau
czycielem. Furgon w ló k ł się 
noga za nogą na końcu obcej 
ko lum ny taborow ej. Dzień 
p y lił blaskam i, a gdy w ia tr  
pow ia ł — pachnia ło w iędną

cą nacią karto flaną , suchym pomiotem 
końskim  i zw ie trza łym  balsamem topo
lowym . K u rz  chm urą przetaczał się na 
zagony, z daleka zdradzał kolum nę.
_ Podchorąży w iedzia ł ju ż  o Chojna

ckim  praw ie wszystko. Nauczyciel zdej
m ował i w k łada ł oku la ry, oczy jego bez 
s z k e ł m ia ły  tk liw ą  naiwność dziecka. 
O jciec jego był chłopem spod Żywca. 
Jałowa, skalista ziemia. Żaden św ięty, 
których ty lu  strzegło przydrożnych 
miedz, nie po tra fił pomnożyć plonów, 
osłonić wąskiego zagona przed gradem 
i powodzią.

Rodzeństwa było pięcioro. Z trudem  
przepchał się przez sem inarium . M 'a ł 
narzeczoną, jak  on nauczycielkę, ale nie 
mogli się pobrać, bo przecież jako  mę
żatka od razu s trac iłaby pracę. Cholerny 
świat. A le  po w o jn ie  będzie inaczej, 
o*worzą się nowe szkoły na Śląsku i na 
Mazurach, przecie te zienre dostaniemy. 
A trochę nauczycieli, których wzięto do 
wojska, także w yg in ie  — rozważał z bez
radnym  uśmiechem, ja kby  przeprasza
jąc. że liczy już na stalą prace w m ie j
scu opróżnionym przez poległych.

A nton i nie śm ia ł rozburzyć mu ma
rzeń. Jakże ten człow iek pragnął żyć, 
ile  daw ał z siebie, co b y ł gotów po
świecić...

..To jest m ój b ra t — m yśla ł o nim  
podchorąży z ogromną troską — on chce 
walczyć tak. jakby protestował przeciw
ko św iatu, w  k tó rym  wzrósł... Chce się 
bić. bo w iem y, że już nie w róc im y do 
Polski sprzed września, że będzie inna, 
lepsza, spraw iedliwsza. Obdzieli wszyst
k ich pracą i chlebem. zapewni proste, 
ludzkie szczęście. Za tę nadzieję w arto  
by um ierać".

Kanonierzy już  w yko rzystyw a li jego 
żarliw ą gotowość. Nosił wodę dla koni, 
p lnował wozu. p iastował na kolanach 
karabiny. Uważał się praw ie za żołnie
rza

Granatowe auto trą b iło  ochryple, 
wreszcie ścichło zaryte między wozami 
kolum ny. D w aj po lic janci w yskoczyli i 
zaczęli grozić woźnicom, wym achując 
rew olw eram i, ale nie na w iele się to 
zdało. Wozy nadal toczyły sio ospale, 
gęsto jeden za drug im  i n ik t  nie m yślał 
ustępować ani popędzać utrudzonych 
koni. Prawą stroną szły transporty  w o j
skowe. lewą w dwóch rzędach fu ry  
uc iekin ie rów , z krow am i, dziećmi popła
ku jącym i na słomie, maszerowali pie
churzy. czasami przesunął się zgarbiony 
rowerzysta.

W środku tego kłębowiska porykiwało 
zagwożdżone auto.

Nowosad spoglądał na nie z drwią
cym uśmiechem.

— P ilno  im  — splunął Seetina — ci 
to się do w a lk i nie garną... Polica.je 
p ierwsi w yryw a ją , a bohaterów udawa
li. Chłopu dać w  pysk, że słomą napró- 
szył na chodnik, babie w ylać mleko, 
m andat zapisać — to po tra fili. Niech ich 
sziag tra fi, nie kocham g linów !

Pod siw ym  obłokiem  dygotało warcze
nie w iru jących  śm igieł. Przystanęli, 
p rzy łoży li dłonie do hełmów, w yp a try 
w a li samolot. Tam ci na szosie nie mogli 
go jeszcze słyszeć w  turkocie  kół, szczę
ku łańcuchów i przekleństw.

— O, tam są — wodził palcem bom
bard ier — w idz i pan? A le ja k  nie ro
bią — uhu, uhu — więc bez bomb lecą...
Niegroźni...

— Może nas nie w ypa trzy li.
Nagie sam oloty podobne z p ro filu  do 

skrzydlatych szczupaków przechy liły  się 
stromo.

— Idą na nas! Będzie ja tka !
Podchorąży biegł przez zagony w  stro

nę szosy.
— Lo tn ik , k ry j ¡ńę! — w o ła ł w ym a

chując szeroko rękam i.
Ci na wozach nie rozum ieli go. pa

trz y li tępo w zady końskie. Gdy cień 
skrzydeł przesunął się po zagonach 
i zaświszczały pociski, Nowosad przy
padł w bruzdę. Rozprysnęli się żołn a- 
rze. Porzucone konie przystawały. Ta
bor b iern ie czekał na cios. Ludzie ska
k a li w  rów , p rzy lep ia li się do pni. Po
w ietrze k ip ia ło  od wystrzałów , słychać 
było z ja d liw y  syk pocisku i twarde 
uw ięźnięcie w  konarach topoli, powiew 
strząsał nasieczone gałęzie.

— B iją  z dzia łek!
— Ale młócą — szepnął Scelina — 

jeden za drug im  nawraca!
Nowosad w idz ia ł oszklony przód spły

wającej maszyny, zatoczyły się kręgi 
opisane śm igłam i. 7. karab inów  maszy
nowych pokazały się języki płom ienia. 
Zaskom liło mu nad głową, przetrzepało 
po karto flisku . Poczuł nagle, że ma ple
cy szerokie ja k  tarcza, po prostu wabią 
pociski. Przetoczył się na {nok, wcisnął 
między bruzdy, nagła! ram ieniem  nać 

karto flaną , łudząc się, że go osłoni.

Samoloty zachodziły w mebo i zato
czywszy koło spadały znowu ku szosie. 
Nowosad w idz ia ł, ja k  oficer p o lic ji obej
m uje kurczowo pień topoli, nogi mu 
podryg iw a ły, jakby tańczył, tw arz  przy
lepia! czule do kory.

Z zadziw iającą ostrością re jestro
w a’ wozy, które przewalały się poza 
rów , konie galopowały na ścierniskach, 
ludzie krzyczeli, w ym ach iw a li rękam i, to 
upadali i owadzim  gestem składa li człon
ki, udając m artw ych. Kob ie ty w łasnym  
ciałem zasłaniały dzieci. Pociski jak  
ostrza n iew idzia lnych szpad p rzyb ija ły  
leżących do ziemi. Sypnęła się chmura 
liści.

P rzy szosie żołnierze uk ryc i za drze
wom: puka li do odlatu jących samolotów.

Podniósł «ię powoli, rozdygotany. Sa
m oloty łączyły się w klucz i ruszały 
w dalszą drogę. O trzepał kolana, prze
ta rł ! warz dłonią. Pola zaro iły się od 
ludzi; w yg ląda li ja kby  z m artw ych pow
stawali.

— Już po krzyku — powiedział z ulgą 
Scelina. — Naszym musiało być gorąco...

Pokazało się jednak, że jest zaledwie 
paru rannych i dwa konie zabite. Pod
chorąży idąc skrajem  drogi w idz ia ł 
w grzbietach podłych kobył dz iu ry  w y
bite pociskami, w ie lk ie  'ja k  dłoń gw iaz
dy rozbryźnięfćgo mięsa. .

Tabor już  ruszał.
— Gdzie nasz furgon? — zaniepokoił 

sie błądząc między wozami.
Gromadka ludzi stała nad rowem. 

K am ra j pa trzy ł z bezm iernym zdum ie-- 
mcm na komisarza, k tó ry  blady, spocony 
wpychał rew olw er do fu tera łu . Na zaku
rzonej traw ie  głową w  dół leżał nau
czyciel. krew  ciekła mu z nosa coraz 
cięższymi krop lam i.

— T ra f il i go — rzuc ił się podchorąży 
— dawajcie bandaże!

— Już po nim  — powiedział jakiś g ru
by. łysawy mężczyzna — jestem leka
rzem.

— Gdzie go tra f ili?
— To on — powiedział powoli Kam 

ra j pokazując palcem na komisarza. — 
To on go zastrze lili

— Bo to by ł szpieg — powiedział
twardo po lic jan t — dobrze go obserwo
wałem ; wszyscy u k ry li się w  rowach, 
a on rozsiadł się w najlepsze za drze
wem i sygnalizował samolotom...

— Ale czym mógł sygnalizować, 
u diabla?

— Zd ją ł bufy i t łu k i podeszwami. Sam 
w idzia łem , krótk ie , d ług ie! Przecież iest 
pan podchorążym, wiecie, co to sygna
lizacja Morsego... Dopiero ja k  do niego 
strzeliłem  raz i drug i, opuścił bu ty i za
raz samoloty odleciały... No. powiedzcie 
sami — potrząsną? dłon ią przed nosa
mi zagapionych bab.

— Tak. to prawda, ja k  ty lk o  pan ko
misarz strze lił, samoloty ja kby  w ym io
tło... Znaczy .się. przestał nadawać!

Podchorążego aż zatkało, stał ogłupia
ły, jeszcze nie pojm ował. P atrzył na to 
przygarbione ciało leżące skosem w ro
wie, na krew  pociem niałą w kurzu 
i w ie lk ie , odparzone stopy sterczące 
wśród zeschłych ostów. Duże, metaliczne 
muchy siadały już na nich,

— Jakże on mógł butam i? W y trze py- 
w al piasek, k retyn ie !

I nagle wszystkim  podejrzenie wyda
ło się śmieszne i straszne. Zaczęto pa
trzeć na komisarza jak  na mordercę.

Nowosad m ilczał z zaciśniętym i zęba
mi. Zdław iona wściekłość jak kam ień 
uw iera ła  we wnętrznościach. Samoloty 
jeszcze błyskały srebrnym  skrzydłem  po
nad szosą. .Jak mie ó iane d ru ty  tryska ły  
serie wystrzałów.

— Urzędują ciągle — szepnął Scelina. 
— Zjedź na tę dróżkę, patrz, ja k iś  fo l
w ark, przystaniemy. Trzeba go pocho
wać... Spojrza ł na bose stopy, wyłażące 
spod plandeki. — Wczoraj nas jeszcze 
częstował masłem i tak i był chętny... 
Tak się rw a ł do wojska. — Zam yślił się 
chw ilę  ze zmarszczonym czołem, a po
tem dodał — jak mu krzyżyk zbijem y, 
trzeba napisać panie podchorąży — po
legł śm iercią żołnierza — niech się chłop 
cieszy...

Na horyzoncie plamą soczystej zieleni 
c iem nia! rozległy park. W yprzedzały go 
dług ie  rzędy młodych drzewek p rzyw ią
zanych do pa lików . Białe ściany wapien-

nych spichrzów poświęcały przez liście
ja k  m ur obronny.

W jeżdżali między drzewa, gdy drogę 
im  zastąp:! sierżant żandarm erii z pę
kiem żółtych sznurów na ram ieniu. 
U pasa m ia ł k ilk a  zahaczonych grana
tów.

~ ■ Gdzie się pchacie? Dalej nie wolno! 
Zawróćcie m i zaraz na drogę!

— Dlaczego nie wolno?
— Nie bądźcie za ciekaw i, żebym ja 

was nie zaczął pytać, coście za jedn i!
— W idzicie, że mamy zabitego, chce

m y go pochować uczciwie.
P rzy jrza ł się n ieu fn ie  kszta łtow i zary

sowanemu pod planueką. niezdecydo
wany przyb liża ł gw izdek do warg.

— No, niech będzie — m achnął ręką 
— jedźcie więc w  zabudowania, tam 
wam  dadzą jeść i pomogą. Tu jest po
rządek. — Pociągnął podchorążego za 
rękaw  i szepnął mu poufnie — koło 
dw oru nie można się kręcić, żeby sa
m olotów nie ściągnąć, mamy tu genera
ła!

Z jechali w  cień stodoły. Nowosad 
o tw a rł w ierzeje i wóz w toczył się na 
klepisko. Konie sm ykały kłosy z pełne
go sąsieka. Zaraz zeszli się fornale. Ba
by w p a tryw a ły  się chc iw ’e w  bose sto
py w idnie jące spod płachty. Dzieci stały 
zadumane, popychały się za próg ukrad
kiem.

— Taki m łody — stękano — przyszło 
mu zginąć.

— Ta wojna, panie, w y trac i ludzi... Za 
dużo się nas namnożyło, postanow ili pa
nowie wygubić trochę narodu.

— Boją się, żaby się człowiek nie wzbo
gacił, bo ja k  to jest. jednym , wvżcj 
dziurek w nosie, wszystko wolno, a d ru 
gim  nic... Naród głowę podnosi, to H itle 
ra na św ia t puścili ja k  brytana, żeby po 
łydkach kąsał, zaraz przykucną...

Przyszedł i rządca, strfrszy, w butach 
z cholewami. M ankie ty u rękawów nie
bieskiej koszuli m ia ł spięte em aliowa
nym i orzełkami.

Poprowadził żołnierzy do p iw n icy  
w  oficynie. Kam ienna posadzka zlana 
wodą chłodziła przyjem nie. Woń mleka 
w garach i bańkach potęgowała pragnie
nie. Blaszaną litró w k ą  w lew a ł im  do 
kubków. Ł yka li głośno z sapaniem peł
nym  ulgi, podsuwali je  po nową porcję.

Do drzw i pod zedi m łody mężczyzna 
w  czarnej, skórzanej kurtce pancerniaka, 
na biyczesach m ia ł piamy z o liw y , 
naszłe kurzem ja k  zamsz.

—  Co i  pana suszy? Nalać kubek?...
A w arto  by przed drogą — wyciąg

ną ł rękę ochoczo. — Szukałem pana, 
panie rządco, bo podobno macie benzy
nę.

— Mamy, ale ty lko  jedną beczkę, do 
motopompy, jakby nie daj Boże ogień 
A  co, ruszacie dzisiaj?

— Tak. jedziemy do W łodzim ierza Wo
łyńskiego. Tam  gdzieś jest sztab, szyku
ją  obronę, bo Niemcy się przerw ali za 
San.

No, w idz ic ie  — tryum fow a ł rządca 
— me m ówiłem , że tak i plan. wciąga
m y wroga w głąb Poiski, żeby go otoczyć 
i w ytrac ić?!

» ł  v i l l l f l . l l
podchorążym jedno z tych gorzkie! 

spojrzeń, które się długo pamięta. Brev 
przecięta b lizną ściągnęła mu «ię gniew 
nie. — Przecież m yśm y poszli w  rozsyp 

ja k  stuknę li czołgami. Ciągle na 
zwodzą, że będzie opór, a h itle ro w cy iu: 
opasali Warszawę,

— Kto panu to m ów ił?
— Radio.
— Jakie radio, pewnie Nocnicy? i-
— Nasze radio. Ja nie jestem zawodo

wy, ty lko  m echanik z Ursusa. Jak mnie 
do wojska bra li, odłożyłem klucze do 
torby i powiedziałam sobie — no, cóż 
Adaś, me puścili cię do H iszpanii, to fa
szyści do ciebie z w izytą, trzeba ich 
ugościć, ja k  należy. Cieszyłem się z tej 
wo jny. A tu co? Muszę bagaże general
skie wozić, robią sobie, psiakrew, ma
jów kę ! Aż się we m nie wszystko go
tuje.

K lucze samolotów zaczęły ciągnąć, 
drżało powietrze. K laksony w parku 
odezwały się jękiem. Na podwórzu opa
lony chłopak tłu k ł w szynę, drugi mu 
żelazny pręt zaczął wydzierać, b ili się 
z coraz większą złością, skakali ja k  ko
guty. Obaj chcie li pełnić stużbę obrony 
przeciw lotniczej.

—-  W oła ją mnie — podciągnął brycze
sy. — Całą wojnę przejeżdżę i nie zoba
czę Niemca na strzał!

Ale za to ma pan pod ręką gene
rała zaśmiał się Scelina — a myśmy 
dotąd żadnego nie w id z ie li./ Oszczędza
ją  się, choć podobno więcej ich mamy 
niż samolotów.

Klaksony samochodów chórem zawo
dz iły  w głębi parku. Ostro, św idrująco 
gw izdał ktoś, w y k rzyk iw a ł Komendy, 
b ia ły fron ton pałacu oddawał echem.

*) F ra g m e n t pow ieśc i.



vom  {ogfu zakul isowe machinac je zwo lenn ików EWO

Parlament francuski rozpoczął generalną debatę
m ii układem o „armii europejskiej"

Demokraci szwedzcy rorznini pnwsffín*a Indowego w •31 t# i ł

oburzeni sq
prześladowaniem KP USA Uroczystości w  Bretys*©iwse

PARYŻ. W niedzielę przed południem Zgromadzenie Narodowe wznowiło obra
dy nod układem o „europejskiej wspólnocie obronnej“. Premier i minister spraw 
zagranicznych Mendes-Fronce wygłosił obszerne exposé, którego pierwsza część 
poświęcona była omówieniu przebiegu konferencji brukselskiej.

PRZEMÓWIENIE PREMIERA i jąc. że będzie je kontynuował jsprawie EWO?“ Pytanie to po-
MENDES-FRANCE A zostało bez odpowiedzi.

.Niezależny“  z Algeru gene- ; Francji sojusznicy
po przerwie, który wyznaczono 

| do godz. 15.00.
Premier zapowiedział na ; Po przerwie premier Mendes- 

wstępie, że pragnie przedstawić j France kontynuował swe blis- 
fakty. które poprzedziły obecną j ko trzygodzinne przemówienie, 
debatę. Omówi! on zagadnienie boń-

„Rząd mój — oświadczył j skiego „układu ogólnego“  i po- 
Mon des-France — podjął wy-1 ruszył w związku z tym pro- 
sitki zmierzające do zbliżenia j blcrri przyznania „suweren -
poglądów między przeciwnika- pośc i“ Niemcom zachodnim,;grzebaniu ..europejskie) wspo 
mi a zwolennikami EWO o r a z  przedstawił swe stanowisko wo- j noty obronnej bez dalszej dy- 
do wyjaśnienia nastrojów Prań- ( paktu atlantyckiego o r a z s, ‘*
cii naszvm soiuszni>korn i part-!omówił niektóre inne zagadnie t rzewodmczący komisji 
nerom. Przyznaje z żalem. • że ! nia. Mówca nie sprecyzował na-! spraw zagranicznych Daniel

tomiast, jaka uchwale w spra- i '-\ayer zaproponował przerwę 
wie układu o EWO rząd zaleca j w obradach. Propozycję tę
w tej chwili Zgromadzeniu Na- i P^yjęto ' obrady przerwano deputowane Tnboulet 

nt  ido godziny 21.30. ził zdumten.e, _ze W.

SZTO KHO LM . Kom ite t Cen
tra lny  Kom unistycznej Partii 
Szwecji wystosował depesz? z 
wyrazami solidarności do Ko- 

I tuszników i Jakże jednak można j m unistycznej P artii USA; 
przejść do porządku nad wolą i

| F rancji, tak wyraźnie zam ani- i - W zw ^ zk l' 1 P«wazną groz- 
festowaną? M ówiono o remi Ii ta- i ba *« strony wrogów demokra- 

i !'.vzacji Niemiec w drodze dw u- i ej! — głosi depesza — wyraża- 
. stronnego układu lub o włączę- mv braterską solidarność I po

zdrawiam y wszystkich kom unf-

C ze rw

niu ich do organizacji paktu a- 
tłantyckiego. A le  bez zgody

rai Aumeran zgłosi! najdalej 
idący wniosek proceduralny, 
który stwierdza, że debata w 
sprawie „arm ii europejskiej“ 
jest' w ogóle bezcelowa. Gdyby 
Zgromadzenie wniosek ten 

i przyjęło równałoby się to pn- 
I grzebaniu

mogą

er Zv

ce-nie osiągnęliśmy naszych 
łó w “»

„Miałem uczucie — powie
dział dalej premier Mendes- 
France rw temat konferencji 
brukselskiej - -  że zaangażowa
liśmy się w rokowania bez pre
cedensu. W ciągu wszystkich 
•tvch pięciu dni — które bvły. 
nusaę to przyznać, niejedno
krotnie przykre, a nawet upo
karzające dla Francji — staliś
my w obliczu zwartego bloku 
pięciu państw ( t j . przedstawi
cieli Niemiec zachodnich. Wioch, 
Belgii. Holandii i Luksembur- 

, gal. W żadnej sprawie żalne 
z tych państw nie stanęło po 
naszej stronie“ .

Premier stwierdził, że jego 
rozmówcy byli- zniecierpliwieni 
f. powodu ciągłej zwłoki Fran
cji z ratyfikowaniem układu pa
ryskiego i powiedzieli m. i-n 
wręcz, że nie mają już zaufa
nia do poczynań Francji, że 
chcą usłyszeć wyraźne „tak“ 
łub „nie", dowiedzieć się. czy 
Francja przyjmuje układ o 
EWO.

.Mendes-Fra-nce omawia na
stępnie punkt po punkcie nie-

les- ! rodowemu, nie odpowiadając 
‘ na liczne pytania w tej spra-

godz

Z OSTATNIEJ CHWILIwie zadawane z ław poselskich, j 
Co sie tyczy „układu ogólne- j Jak podaje agencja AFP, w 

go , to premier Mendes-Fnm- !niedzie!f w grodxinach wieczor
ne oswiacczył, że gdyby Z gro- j „ych oribyło się posiedzenie 
marJzeni-e Narodowe w wyniku i*%ądti francuskiego, a następnie 
obecnej debaty odrzuciło uknuł jnarada premiera Mcndes-Fran- 
o h\VO, należ>aloby zwołać jce'a z przedstawicielami komi- 
nadzwyczajną sesję parłamen- j sji spraw zagranicznych. Przed- 
tu. na której rząd zapropono- ! miotem obrad hyta sprawa pro-

zrealizować żadnej z tych pro
pozycji. W konk luz ji mówca we- 
z.wai Zgromadzenie do powzię
cia szybkiej decyzji i w ypow ie 
dział sie przeciwko w szelkie j 
nowej zwłoce. Apel ten spotkał 
się z aplauzem na wszystkich 
niemal lawach — z w y ją tk iem  
MRP i części radykałów.

Po sprawozdaniu Mocha prze
m aw ia ł deputowany T ribou te t w 
im ien iu  kom is ji obrony narodo
wej. W ypowiedział się on prze
ciw ko ra ty fik a c ji EWO.

Jak podaje agencja AFP
w yra - j 

B rytan ia  j
i USA pchają Francję do EWO. j 
k tóra pozbawia Francję je j ! 
praw  w ielk iego mocarstwa, i 
podczas gdy one same praw a j 
swe zachowują. Taką p re s ję !
USA. i W. B ry tan ii na Francję j pokładzie polskiego s*atku „Ba- 
raowca nazwał nieprzyzwoito- '

stów USA. W iemy, że nie dacie
sie zastraszyć tym i taszy - | Słow acji z p rezydentem  A. Za- 
stowsfeimi wypadam i, lecz hę- | Potockym  na czele, 
dziw ie  kon tynuow a li i w im a - 1 Dnia 28 bm. odbyło się w Tea
gali walkę o po litykę  pokoju 
i dem okracji“ .

W depeszy podkreśla się. te 
obrońcy pokoju i dem okracji w 
Szwecji są oburzeni prześlado
waniem p a rtii kom unistycznej i 
wszystkich sit demokratycznych 
i pokojowych w  USA.

PRAG A. B u la  38 bm. odbyty się w  B ra tys ław ie  uroczystości ; narodu słowackiego. uvo-7.vr.ir>s 
w związku z dziesiątą rocznicą słowackiego powstania (udow ego! złożenia w ieńców’ o. r ć ś ,  
przeciwko okupantom  h itle ro w sk im . | honorami w o jskw .vrob’ V ' Ur-

Oia uczczenia te j rocznicy p rzyby ły  do B ra tys ław y delegacje j czystości wzię li u ó z M  m 
robotn ików  i chłopów oraz przedstaw icie le organ izacji społecz- j prezydent i-i ich ' 
nyeli. Wśród gości honorowych jest delegacja radziecka, w  skład wackiej A Z s -  - 
k tó re j wchodzą b y li uczestnicy w a lk  , o wyzwolenie S ło w a c ji! V S iroky. jak" rów nież' chan-

d 'a ffa ires ZSRR w Czechosłe 
w ac ii P. K reko tień  i < 
dzieckie.j delegacji b. u 

z ogromn.imn entuzjazmem ■ "k6w  wa,h °* "'yzw o len ie  
uch w a lili tekst pisma do naro
du radzieckiego. ■

VV dniu dziesią te j rocznicy sło
wackiego powstania ludowego— 
głosi m. in. ptismo —- w o lny na
ród słow acki i  w raz z n im  wszy
scy ludzie -pracy Czechosłowa
c ji wyraża ją wam  szczerą wdzię
czność i ślą serdeczne bra te r
skie pozdrowienia.

PR AG-A. Dnia 28 bm. odbyła 
się w  B ratys ław ie , na górze Sia- 
w in. gdzie pochowani są żoł
nierze radzieccy polegli w w a l
kach o wolność i niezawisłość

z ja rzm a h itlerowskiego. Na czele delegacji stoi d w ukro tn y  Bo
hater Zw iązku Radzieckiego S. K ow pak. Na uroczystości p rz y b y ł' 
również charge d‘a fla ires  ZSRR w  Czechosłowacji P. K reko tień . i

W godzinach przedpołudnie- ! m ii 
wych tysiące ludzi pracy pow i
ta ły  na dworcu bra tysław skim  
delegację KPCz i rządu Czecho-

ra-
tn i-

c ji. dw ukro tny  Boba 
ku Radzieckiego S. Kowpak 

PRAGA. Z okazji d r i-s ją te ' 
rocznicy słowackiego powstani; 
ludowego odbvta się 
w  stolicy S łowacji

î 29 bm 
tvslaw ie

; trze Narodowym w B ra tys ław ie  
uroczyste posiedzenie S łowackie j 
Rady Narodowej, poświęcone 

-dziesiątej rocznicy powstania 
ludowego. Referat o dziesiątej 
rocznicy słowackiego powstania 
ludowego wyg łosił prem ier 
V. S iroky.

Uczestnicy uroczystej akade-

Reis pokoju 
„Batorego“

BERLIN . W dniu 29 bm. na

— manifestacja i wiec. Na pla-
"u Stadna i przyległych u lirach
żebrało się 110 ty -..- -y mie-
szkońców miasta i oko! icznych
wsi.

Przemówienie p- Gviccone
dziesiątej rocznicy słów ackiego
powstania ludowego vcygîosü
prezydent Republik i Cz.îcho&io-
w ackie j A. Zapotocky.

Dzionek delegacji angielskiej Partii Pracy
przemówił przez Radio Pekin

P E K IN . Członek delegacji. . . .  . . , temu m“ śemy zaznajomić się z i wspólnych problem ów Lecz
tabourzystowsklej. p rzebyw a ją -| waszym, problemami na m ie js -| rozbieżności is tn ie ją  nawet w 
cc.i obecnie w  Chinach, M organ ¡eu. Jeszcze ważnie iszv rest hvć i każde i „ , n . .

to ry“  przybyło z Kopenhagi d > : Phillips, w yg łos ił 38 bm. w  roz- może, fakt. że d z ię k ite m u ’ mo- i "  rodzime. Ważne jest to.
portu W ism ar (NRD) 800 u- głośni pek ińsk ie j przemówienie, j żerny dokonać

I w którym  oświadczył m. in .:

wałhy ratyfikację układu z-a- 
wartego w Bonn. Zgromadzenie 
Narodowe musiałoby rozwiązać 
problem przywrócenia „suwe
renności“  Niemcom zachodnim.

scią. ¡ *• ■ - - -  i icuu. ze ozięsi temu- m o - . ze pow inniśm y rozw iązywać te
-S tw ierdzając, że kom isja ob- 1,ort"  W i8m ar (NRD) 800 to -  * ' Wymiany 1X"  ! Problemy i w  tych wypadkach',

rony narodowej zaleciła odrzu- ¡ czestników ..rejsu pokoju“ , zor- j w k to rym  »świadczył m. In .. | , lądów. M ożliwe jest, a nawet j w których is tn ie ją  rozbieżności.
cenie układu o EWO. deputo- i ganizowaneęo przez s/wedz- I Doszliśmy do w niosku, że po-,j u b o a s 'rV  ” !e a ie d y ' sj? (rozw iązyw ać je w duchu tw ó r-
wany T rjbou łe t oświadczył, ż e : kich. duńskich i norweskich | dobnie ja k  naród angie lski ! S Łznice w  Podejs-iu 

pozycji generała Aumerana o- i Zgromadzenie Narodowe nie j obrodc6w pokoju
raz wn ioski zwolenników  EWO i pow inno obawiać się konsek- | ...........

wencji odrzucenia FAVO. I Uczestników rejsuzmierzające do odroczenia de 
baty.

W wyniku dalszych zakuli- przystąPiono 
Co się tvcz.v remilitaryzacji Nie- jsowych pertraktacji
mieć zachodnich w wypadku wnioski proceduralne (a w icc;tpm,.  „k j-j.. „ gw o
fiaska EWO, to — jak zazna- i wniosek Aumerana i propozy-j 
czyi mówca — Francja „musia-jeje odroczenia debaty) — zo- 
Łaby się zgodzić“ w zasadzie nu jstały wycofane, 
uzbrojenie Niemiec zachodnich J rezultacie Zgromadzenie

| Narodowe w nocy z niedzieli na i 
¡poniedziałek przystąpiło do ge- i 
neralnej debaty nad układem o

! Po przerw ie 
j przystąpiono do

« szvsIH p ! sprawozdań dalszych kom is ji o rïedstaw icie i N iem ieckie, 
! ..gromadzenia Narodowego na

jeśli Francja ma pozostać 
„organizacji atlantyckiej“ . 

W swvrn expose

PROTESTY WE FRANCJI 
PRZECIWKO PROJEKTOWI 

EWO

PARYŻ. W ciągu

pow ita li:
w obradach, i członek prezydium  Św iatow ej 
odczytywania i Rady Pokoju prof. A ła w i i

Ra
dy Pokoju, przewodniczący Ko- 

j  niitetu Obrońców Pokoju w Ro- 
| stocku Hans Warnke. 
j Mieszkańcy W ism ar zgoto- 
| wab uczestnikom „re jsu  pr-ko- 
j ju “  gorące powitanie. Następnie 

soboty i cześć gości szwedzkich, duń-

Święto górników K»ju

o:e j przyjaźn i.
pragniecie żyć w  pokoju, by rnóc-j ____________ ___
wykorzystyw ać ogromne bogac-i 
twa waszego k ra ju  dla dobra na-j 
.rodu. podnosić stopę życiową iu d -jj 
ności i zapewnić każdemu oby-? 
w ate low i ten stopień dobroby-j! M O SKW A. Z  okazji „D n ia  G órn ika " odbyła sie 28 bm
vu społecznego, k tó ry  waszym w M oskwie w Sali K o lum now e j Domu Zw iązków  Zawodowych 
zdaniem powinien byc udzia- uroczysta akademia, w  której w zię li udział p ra co w n icy  M inw ter- 
tem całe, ludzkości. stwa Przemysł,. Węglowego ZSRR oraz przedstaw icie le 'organizacji

Pow inniśm y uczynić wszystko. Partyjnych, radzieckich i społecznych Moskwy.
-  zaznaczył Morgan P h illips  Referat o „D m u G órn ika“  w y- : sekretarz Zarządu Głównego
co możemy, by zrozumieć wza- o m i  ......... .. i t . „  *. u ,u " ne«°
iemne punkty widzenia.

Menrles-France s tw ie rd z ir^ ż i ” armii cl,roPej skifj ' ‘-
*ajne klauzule militarne do 
EWO dotyczą stosunku sił mię
dzy kontyngentami wojskowy-
mi Doszczegńlnycn uczestników ' du

Debata nad ra ty fika c ją  uk ła - !

wio Zgromadzenia N a ro d o w e g o skich , norweskich udała 
i p rzybyło  215 delegacji z rożnych ■ . „  , , ..- , i-  ć, -• i ., j  i do Rostocku. część zas bI okolic Francji, aby zaządac od- ; -
rzucenia układu o EWO zgodnie deczme podejmowana 
z wolą społeczeństwa. j mieszkańców Wismar.

się

przejednane stanowisko swvch | F\VO , jak również w ym iany i„ -  • ^ r a n n e j“ , k tó re j przebieg w
■ 1 „)./ 3 I niedzielę podaliśmy wyżej

j poczęła się we francuskim  Zgrr

Zgro-

PRASA
ZACHODNiO-NiEMIECKA

GROZI...

„europe jsk ie j wspólnocie I Delegacja z departamentu A l- 
w j pes M aritim es wręczyła prem ie-

. .  i i i . .. . , - - i iiic-i/iGiG onciaiiśm v w-,? ! rowt Atendes-f rance protest,
partnerów  wobec z j s w n a t  ;r form acji wo,skowych. ! poczęła się we f r a n c ,« k ^  j przeciwko EWO. podpisany
p.7̂ 7. mego pop. a wek. st\v-_ , „ \ \  pierwszym stadium“  istnie- madzeniu Narodowym w sobotę ; przez 250 tysięcy Francuzów,
cl z a jąc, że wysuwane prze/ nich ? nia EWO Niemcy zachodnie} po południu. Przebieg obrad;
,, kontrpropozycje bvfv mętne ¡miałyby posiadać 12 dywizji, i sobotnich by! następujący: 
iw  istocie rzeczy ani na jotę | podczas gdy dla Francji prze- } Pierwszym mówcą był Jules 
nie uwzględniały „francuskiego J widziano'” !4 dywizji. Gdy je- | Ntócb jako sprawozdawca komi- 
punktu widzenia*. Z wywodów}den z deputowanych zapyta! ze ! ŝ  Kpraw zagranicznych 
premiera wynikało, że rozmów • j swego miejsca, czy chodzi madzenia Narodowego,
cy jego za wszelką cenę clicie ¡danym wypadku o definitywnie 
ii zapewnić Niemcom zachód- j ustalony stosunek sił, czy też 
nim dominującą rolę w pr.zysz | tylko o prowizorium — Men- t EWO.
łej „europejskiej wspólnocie o - ; des-France nie odpowiedział, i Moch podkreślił następnie, te ! niemieckiej. • Dzienniki zachcd-
l-ronnej“ . Szczególnie jaskrawo j Zaznaczył on jedynie, że na jukład o EWO sprzeczny • jest -z ! nio-niemieckie pełne są pogi-ó-
wystąpiło to w uporczywym dą -ikonferencji brukselskiej zgłosił 
zenit, pożostalycn pięciu svgna- J wniosek o uznanie tego stostm- 
tariuszy układu do zapewnienia i 11 s'* za • ostateczny. Wniosek
jedvnie Niemcom bonskim prawa Uerj zostai jednak odrzucony. Z 
wystąpienia w pewnych wypad jdalszych słów premiera wyni
kach z EWO i odmawianie tego <â °- francuskie jednostki 
prawa Francji. Mówca przv.po I w przeciwieństwie do konłyn-

Referat o „D m u G órn ika“  w y- [ sekretarz Zarządu 
J o s ił m in is ter przemysłu wę- I Zw iązku Zawodowego G órm - 

, . . . , . , łaK>, glowego ZSRR A. Zasiadko. : ków PRL Paweł A 'G n vzvk
tez zrozumieć słuszne dążenia j Zgromadzeni pow ita li sąp-: przewodniczący hpskh-ro za ’ 
•wzajemne , pomoc w ich rea l,- j efecznle przybyłych na akademie rządu o b w Ł  o Z w ia -ku  
mej, Uważam, ze jednym  z e , « ta n k ó w  delegacji gó rn ików  ' Zawodowego G órn ików  

er.  środków os,agnteca tego celu. chińskich, polskich i niemiec- V oge l I  O k a z a l i  są podrożę takich osob jak  m y. U,¡eh i f  . , PrzeiCoZdii
przez i-,y zobaczyć wasze domy. w a - l .i, , 3,' i > ' -?®0* j radzieckim  serdeczne pozdro-

I sze fab ryk i i kopalnie. Dzięki, j * . ‘ v' ' " c, ' , f i f ‘esacji — ; wierną w dniu ich święta i ży-
. zastępca przewodniczącego KC ; czyli im  dalszych sukcesów w

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - j Ogólnochińsktego Zw iązku Za-
M'odoweso Pracowników Prze-

Rudolf
górnikom

Przedstawił on m otywy, któ- 
T  i ryroi- powodowała się kom isja 

! zalecając odrzucenie układu o

| B ERLIN , Możliwość odrzucę 
i nia ukłądu o EWO prz'-z Zgro
madzenie Narodowe* w yw o ła ła  iśc i, 

I wściekłość w prasie zachodnio-

De peszą p rze w od 11 i czucego 
R ody M ie js k ie j Paryża

Przewodniczący Prezydium , za życzenia przesłane przez Ita -  
Rady Narodowej m. «t. Warsza- ¡ dę Narodową Warszawy z oka- 
wv Jerzy A lbrecht otrzym ał od z ii ,0 rocznicy wyzw olenia na- 
Przewodniczącegc Rady M ie j- ¡ szego miasta. W  im ieniu sto licy 
«kiej Paryża — Bernarda La- - Francji 'w raża m  bohaterskiem u 
»aya depeszę następującej tre- j miastu Warszawie i całemu na-

i rodowi polskiemu uczucia w ie r-
, nej przyjaźni.

rozwoju przemysłu węglowego, 
w  umocnieniu potęgi ich socja- 

mysłu Węglowego Czao J u i-s ia n ,1 lis tycznej ojczyzny.

podstawie berfiń zachodnio -^niemieckich j j\,j0Ch oświadczył: Stoim y dziś

podstawowymi zasadami' konsty- | * * * '  oszczerstw i ostrzeżeń pod 
łuc.ii francuskie j i powoduje po- ’ ”
ważne ograniczenie suwerenno
ści narodowej.

Zwracając uwagę na straszli
wą groźbę nowoczesnej wo jny, 
w k tó re j użyta zostałaby broń 
atomową i wodorowa, Jules

Jerzy A lbrecht 
Przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej Warszawy
W im ieniu Paryża przesyłam 

Panu serdeczne podziękowania

mina. ze na — ............ ....... , . . . .
sklei deklaracji trzech mocarstw j osiągnęłyby pełnego stanu
zachodnich, rząd niem iecki |; ,sr^ vef .  1 w, konsckwęncj, 
_ - ., , , . e, • r rn n c ja  pod względem mi »tar-

r  ^  -5'vobodme* w >c<>t,k  s;ę ! nvm zna„ nie ;Jst,
y EWO. Wszystkie propozycje . Niemcom zachodnim. 
Mendes-France'a zmierzającej -. , ,
i»  — » " i  — M»-  -  j5o w : ™ S : T i i ’ s r po'
rzucane.  ̂ | Gdy po wygłoszeniu expose

Omówieniem przebiegu >on- ! Mendes - France wrócił na swe 
łerencji brukselskiej -Mendes-! miejsce, deputowany Pierre 

' France zakończył pierwszą jMonte! ponowił pytanie: „A  ja- 
część swego expose, zapowiada (kie jest stanowisko rządu w

przed wyborem  — albo rozbro
jenia, albo zagłady.

W zywając do podjęcia nowych 
ustępowałaby | w ysiłków  na rzecz porozumie

nia z ZSRR w celu u trw a len ia  
pokoju, mówca ośw iadczył: Na
leży doprowadzić do pokojowego 
współistn ienia między dwoma 
św iatam i, które nie mogą nie 
uznawać się nawzajem.

Zdaję sobie sprawę z rozcza
rowania, ja k ie  wyw oła w yn ik  
głosowania wśród naszych so-

adresem Francji. „N adw orny 
dziennikarz Adenauera“  E j 
Friedlaender w komentarzu za- j 
mieszczonym w „ łte r l in e r  Mor- j 
genpost“  grozi: .Obecnie Paryżj  
ma głos, w kró tce jednak my j 
będziemy górą“ .

Z ordynarnym  paszkwilem ! 
przeciwko F rancji wystąp i! pro- j 
am erykański „D e r Tagcsspie- j PEKIN . W ostatnich dniach 
gel“ . W artyku le  pt. „A fe ra “ ! dowództwo naczelne Wietnam- 
dziennik nazywa w alkę prze- skin i a rm ii ludowej przekazało 
c iw ko  EWO „aferą , k tó re j o- ; w W ie t-T ri stronie francuskie j 
statni akt rozgrywa się v, łaś- ¡ 521 jeńców wojennych Strona 
me teraz w Paryżu“ , Pismo jed- j ludowa zaopatrzyła ich w ubra- 
n,.tcześnie atakuje gw ałtow nie j nia. buty. to rn is try  i inne przed- 
Mendes-France‘a. I m io ty użytku osobistego.

„Spandaiier V o lksb la tt“ , stra- j Strona francuska przekazała 
sząc Francję w idmem komuniz- I naczelne-mu dowództwu

BERNARD L A F A Y  
Pr/«- wodn lezący 

Rady M ie jsk ie j Paryża

W y m i a n a  j e ń c ó w  w o j e n n y c h  
w W ietnam ie

chorych z powodu złego tra k 
towania w niewoli.

W N inhgiang strona fiancu- 
ska przekazała w ietnam skie j 
a rm ii ludowej od 19 do 23 sier
pnia 7.457 osób cyw ilnych.

Poza tvm strona francuska 
przekazała naczelnemu dowódz-

w ie t- I twu w ietnam skie j a rm ii ludo- 
mu, pisze m. in .: „M oskw a nie | narnskie, a rm ii ludowej w tym  j wej 23 sierpnia w Cuahoi w 
mogłaby życzyć sobie lepszego i samym okresie 1.200 osob cy- j prow inc ji Nghean 101 jeńców 
adwokata, niż Jules Mocha“ . ' w iłnych . Wśród nich było 157 wojennych.

Kombajn węglowy  „Donbas" przy pracy w kopalń i n r  ł  im . C :c- 
luakinoweów w Zagłębiu Donieckim.

F o l o (CAF)

Francja przed wyborem
M O SKW A. W „P raw dzie " 

z 28 bm. ukazał się a rty k u ł pt 
„F ranc ja  przed wyborem “ , pióra 
Obserwatora. W a rtyku le  tym 
czytam y:

Walka wokół układu o utw o
rzenie tzw, „europejsk ie j wspól
not'' obronnej", która przybrała 
ostatnio na sile we Francji, 
przyciąga uwagę najszerszych 
kó ł op in ii publicznej w Europie 
i nie ty lko  w Europie. Nie jesl 
te p iw pariek . gdyż obecnie nie 
ma ważniejszego zadania a n i
żeli zadanie złagodzenia napie 
cia międzynarodowego, stojące 
przed wszystkim i narodami

Artykuł dziennika „Prawda“

w interesy wszystkich państw
europejskich.

Narody Europy śledzą bacznie 
m anewry podejmowane z in i
c ja tyw y Waszyngtonu na rzecz 
Adenauera i stojących za nim 
odwetowców zachodnio - nie- 

Irnieckii-h. Konferencja genewska 
j Iow ¡odia, że Francja, jeśli za- 
! pragnie logo. może wnieść do- 
i niosły wkład w umocnienie po
lkom . co nie ty lko  nie pozostaje
iw  sprzeczności z je j interesami 

Dlatego też politykę, zagraniczna ¡narodowym i, lecz. przeciwnie — 
rządu każdego k ra ju  należy 
oceniać przede wszystkim  z te
go punktu w idzenia, czy zmie 
rza ona do złagodzenia napię
cia międzynarodowi ego i w kon
sekwencji —- do umocnienia po-
k c  !U.

Fakty ostatniego okresu do
wodzą. że koła agresywne usi
łu ją  skierować rozwój wypad
ków w Europie na inne tory 
Popieranie planów utworzenia 
EWO prowadzi do zaostrzenia 
sytuacji, utworzenie bowii-n 
wspomnianego agresywnego hto 
ku państw zachodnio - europej
skich ze z,remi I i t a r v/n  w a ■ y m ’■
Niemcami zaoh na czele d^r ro- 
wadziłohy nieuchronnie do po- 
Wstania w Europie przeciwstaw
nych sobie ugrupowań m ilita r 
nych

W św ietle tych prób należy 
oceniać zakończoną w tych 
dniach konferencję brukselską 
na k tó re j przedstawiciele rzą
dów Francji. Wioch. Belgii. Ho
land ii. Luksem burga i Niemiec 
zach — sygnatariuszy iik indc 
paryskiego, usiłow ali bezsku
tecznie przyśpieszyć realizacię 
planu utworzenia EWO Do tych 
celów zm ierzają obecnie również 
te siły. które pragną za wszel
ką cenę osiągnąć aprobatę uk ła
du paryskiego w parlamencie 
francuskim . Plan utworzenia 
EWO zm ierzający do wzmoże
nia napięcia w Europie (judzi

odpowiada tym  interesom 
j Wiadomo, źe nie tak dawno i wej 
(rząd USA wespół z rządem A n
g lii podjął jaw nie k rok i z.mie-

I czające do nadania polityce 
| Francji w Europie k ie runku ko- 
jrzysinego dla Waszyngtonu. W 
¡w yn iku  konferencji odbytej 
¡w Waszyngtonie przez Eisenhn- | ten uszczupla 
j weta i Dullesa z Church illem
I I Edenem w końcu czerwca — 
jod  udzia łu w nie j Francje, jak 
¡wiadomo, odsunięto. — opubli- 
j kowane zostało wspólne oświad
czenie angielsko-am erykańskif’J  które określa ło nie tv iko  stano- 

j w isko USA i A ng lii wobec 
| EWO, lecz w  istocie również sta- 
j nowisko rządu francuskiego.
| Fakt. że k ie row n icy am ery
kańskie, p o lityk i zagranicznej 
us iłu ją  otwarcie dyktować swo
lą wolę innym  kra jom  i w 
szczególności F ranc ji, jest od 
dawna dobrze znany. Sprawa 
polega na czymś innym : czy 
Francja dopuści do tego. by na- 

| rzucono je j z zewnątrz z korzy
ścią dla innego mocarstwa decy
zję. sprzeczną z interesami naro
dowym i Francji, z. interesami po
ko ju  Jak w yn ika  z oświadczeń 
zwolenników EWO we Francji 
.-dmowa podjęcia decyzji, ja
k ie j domagają się czołowi po li
tycy USA nie daje się rzekomo 
D ogodzić z ..autorytetem między
narodowym " Francji. Budzi jed-

liczność. dlaczego to Francja w 
im ię swego „au to ry te tu  między
narodowego“  i do tego jeszcze 
w podyktowanym  je j ,erm inie. 
powinna podejmować narzuco
ną je j decyzję? Okazuje się, że 
pogwałcenie zobowiązań, po
wziętych przez, Francję wraz. z. 
innvm i w ie lk im i mocarstwami 
na podstawie odpowiednich u- 
kładów międzynarodowych jako 
też na podstawie układu fran- 
cusko-radziecki ego z 1944 r. i 
zm ierzających do tego, by nic 
dopuścić do powtórzenia się no- 

agresji ze strony Niemiec, 
nie uszczupla prestiżu F rancji 
jako w ielkiego mocarstwa, na
tomiast odmowa spełnienia za
dania w spraw ie sojuszu w o j
skowego z odwetowcami i m ili- 
tarystam i n iem ieckim i prestiż 

Rozumie się , że 
w żaden sposób nie można się 
z tym  zgodzić.

Aby przyspieszyć utworzenie 
ugrupowania m ilita rnego w po
staci EWO w yw iera się ostat
nio na Francję szczególnie s il
ny nacisk. Stosuje się w związku 
z tym  najrozmaitsze środki Są 
tu groźby pozbawienia Francji 
osławionej am erykańskie), „po
mocy“  finansowej, zastraszanie, 
że w razie odmowy ra ty fiko w a 
nia przez Francję układu o 
utworzeniu wspomnianego ugru
powania. zezwoli się Niemcom 
zach. na rem ilitaryzację  nieza
leżnie orl EWO.

ZSRR. biorąc za punkt w y j
ścia zarówno interesy pokuju w 
Europie, jak i swe wewnętrzne 
zadania budownictwa pokojo
wego. które są nieodłączne od 
interesów pokoju, występuje 
przeciwko pro jektow i utworze
nia wspomnianego ugrupowania 
m ilitarnego. Bez względu na 
formę tego pro jektu, zawiera on 
dwa główne elementy, których 
żadnymi „pop raw kam i“  w ro-

nak uzasadnione zdumienie oko- Idzaju zaproponowanych przez

rząd francuski na konferencji
brukselskiej, nie można usunąć. 
Po pierwsze, prowadzi on nie
uchronnie do odrodzenia m ili- 
taryzniu w Niemczech zach Po 

¡drugie — prowadzi on do utwo
rzenia bloku m ilita rnego  ze zre- 

i m ilitaryz.owanym i Niemcami 
i zach. na czele, wymierzonego 
| przeciwko innym , m iłu  jącym 
¡pokój państwom europejskim .

Narody ZSRR dźw iga ły na 
swych barkach główny cieżat 

i w ojny przeciwko Niemcom hi- 
j ile row sk im  i poniosły w tej 
¡w o jn ie  najcięższe ofia ry. Mają 
¡one przeto wszelkie pod-tywv 
i do wykazyw ania trosk i o to. bv 

nie dopuścić do po jaw ienia się w 
|centrum  Europy zm ilila ry /o w a - 
| nego. agresywnego państwa nic- 
miećkieso. Nie ma takich argu- 

1 meritów, które mogłyby zmusić 
j ludzi radzieckich do pogodzenia 
¡się z możliwością wskrzeszeni" 
m ilitaryz.m u niemieckiego, któ 

i re m ogłyby przekonać narody 
ZSRR. iż re m ilita rv 'a e ia  Nie
miec zach., przeprowadzana w 
ramach EWO lub poza EWO. nie 
spowoduje przekształcenia Nie
miec zach. w ognisko nowej 
agresji Jeśli chodzi o państwa 
europejskie. t 0 w Europie nie 
ma innych sit potencjalnych 
które zdecydowałyby się na roz
pętanie w o iny i wciągnięcie do 
n ie j innych narodów, poza tvmi 
sitami odwetu i agresji, które 
okopa ł'1 się w Niemczech zach. 
i dokładają wszelkich starań w 
k ie runku  utworzenia mch->dnio~ 
niem ieckie j a rm ii odwetowej z, 
generałami h itle ro w sk im i na 
czele. Dopuścić do tak ie j sytua
cji. w k tó re j sity te, wziąwszy 
losy N iem iec zach. w swe ręce 
dysponowałyby potężną m achi
na wojenną — znaczy to popeł
nić ciężką zbrodnię wobec naro
dów Europy i w tym  również 
wobec narodu francuskiego.

Związek Radziecki, opowiada
jąc się konsekwentnie za umoc
nieniem pokoju w Europie i zła
godzeniem napięcia m iędzynaro
dowego, zainteresowany jest w

istn ien iu  niezależnej i 
F rancji, m ającej realne 
wości wniesienia swego wkładu 
do zapewnienia bezpieczeństwa 
ogólnoeuropejskiego. Silna Fran- 

je ja. prowadząca po litykę poko- 
j jową w stosunku do wszystkich 
j państw europejskich. Francja. 
! znajdu jąca się poz.a wszelkim i 
¡agresywnym i ugrupowaniam i 
¡państw europejskich, byłaby do- 
) nioslym  czynnikiem  pokoju w 
"u rop ie  i nie ty lko  w Europie
Co innego slabu Francja, mogą
ca stać się narzędziem obcych 
interesów, zepchnięta do roli 
drugorzędnego kra ju . Istnienie 
tak ie j F rancji wytw orzyłoby w 
Europie zachodnie.) chw iejną sy
tuację. gdyż Francja słaba, skrę
powana zobowiązaniami układu 
o EWO. straciłaby swą niezaw i
słość, prawo do suwerennego 
dysponowania swą arm ią nam- | 
dową. co samo przez się bvtobi 
samoupnkorzeniem naród' wyru 
dla Francji. W tym  wypadku 

¡F rancja  nie mogłaby przyczynić I 
j się do zapobieżenia nisbezpíe- I 
ezeńsiwu niem ieckiemu i stała- 1 
by się przedmiotem mebezpiec/- 

| nyeh dla sprawy pokoju Kombi
nacji politycznych, których nie 

] mato znała Europa w pr/eszto- 
I ści i za które naród francuski 
j płaci! bardzo drogo.

Jeśli już obecnie znajdują się 
! we F rancji ludzie, którzy os 
¡ wiarlczają, że nie mogą rzeko- 
¡ mo przeciwdziałać rem ilitaryza- j 
i c ji Niemiec zach., zagrażającej ¡
¡ bezpośrednio żywotnym  intera- j 
som państwa francuskiego, to j 
czegóż można się spodziewać w i 
wypadku, gdyby Francja okaza- i 
la się w jednym bloku m il i ta r - j 
nym z Niemcami zach.. skrępo- • 
wana zobowiązaniami wojsko- ¡ 
wym i układu paryskiego. Juz i 
to wystarczy, by stało się zro- j 
zumiale, dlaczego najszersze ko
la op in ii publicznej w Europa- 
gorąco w ita ją  patriotów  fra n 
cuskich. którzy bez względu na ¡ 
swe poglądy polityczne i re lig ij-  j 
ne, walczą przeciwko wciągnie- i 
ciu F rancji do EWO. o honor ; 
narodowy i prawdziwe bezpic j 
czeństwo swej ojczyzny.

W zw iązku z planami wciąg- i 
niec-ia F rancji do EWO należy 
oddzielnie rozpatrzyć kwestię •

s ilne j i niemiecką oraz rok; F rancji w 
możli j je j rozwiązaniu. Stanowisku 

ZSRR w tej kwestii jest abso
lu tn ie  jasne, opiera się ono bo
wiem na dążeniu do rozw iąza
nia je j w interesach utrw a len ia  
pokoju. Rząd radziecki podkre
śla! nie jednokrotn ie, że plan u- 
tworzenia EWO wysuwa prze
szkody nie do przezwyciężenia 
na drodze do rozwiązania tego 
n iezwykle doniosłego problemu 
europejskiego. Jedną z takich 
przeszkód jest okoliczność, że 
Francja wstępując do EWO, sta
wia siebie w tak ie j sytuacji w 
stosunku do trzech innych w ie l
kich mocarstw, w k tó re j byłaby 
ona już z góry skrępowana zo
bowiązaniami wobec Niemiec 
zach, na mocy uktadu paryskie
go, i to zobowiązaniami sprze
cznymi z odpow iednim i układa
mi mocarstw w kw estii me- 

j m ieckie j, których uczestnikiem 
jest również. Francja.

Dla każdego jasne jest, że 
kra j, k tó ry  przystąp ił do ścisłego 
bloku wojskowego ze zrem ilt- 
taryzowanym i Niemcami zach:. 
który połączył swe siły zbrojne 
z odbudowanym W ehrmachtem 
niem ieckim , przy czym ten za j
m owałby w tym  bloku dominu 
jące stanowisko, nie mógłby 
występować jednocześnie w rob 
w ielkiego mocarstwa, które wraz 
?. innym i w ie lk im i1, m ocarstwa
mi ponosi odpowiedzialność za 
rozwiązanie kw estii niem ieckie! 
na podstawie utworzenia zjed
noczonego. pokojowego i demo
kratycznego państwa niemiec
kiego.

Jak wiadomo, Związek Ra
dziecki zaproponował zwołanie 
konferencji m in is trów  spraw za
granicznych czterech mocarstw 
m nie j więcej w sierpniu — 
wrześniu tego roku. celem prze
dyskutowania zarówno kw e
stii zwołania ogólnoeuropejskiej 
konferencji w spraw ie bezpie-1 
ezeństwa zbiorowego w Europie i 
opartego na wspólnych w ysil I

ku do Niemiec zach. kroki, k tó 
rych nie można traktow ać in a 
czej, aniżeli jako próbę posta
w ienia narodów europejskich 
przed faktem  dokonanym i 
un iem ożliw ienia rozwiązania 
kwestii niem ieckiej. Taka sy
tuacja zmusza do czujności tym  
większej, że fak ty  historyczne 
potw ierdzają niezbicie szczegól
nie doniosłe znaczenie, jakie  
dla F rancji m iałoby istnienie na 
je j granicach wschodnich Nie 
m ec pokojowych i zapewnienie 
tak ie j sytuacji w Europie, w 
k tó re j droga do wskrzeszenia 
m ilita ryzm u niemieckiego b y ła 
by na zawsze zamknięta. Nie 
negując szczególnego zaintere
sowania F rancji w zapewnieniu 
bezpieczeństwa ogólnoeuropej
skiego. francuskie koła k ie ro w 
nicze m im o to nie podjęły do
tychczas żadnych kroków  w 
tym  k ierunku.

Zwolennicy ra ty f ik a c ji u k ła 
du paryskiego EWO we Frań 
c ji us iłu ją  w ostatn ich dniach 
w szelkim i sposobami dowieść, iż 
ra ty fikac ja  tego układu przez 
parlam ent francuski stworzy 
rzekomo korzystniejsze w a run 
k i rokow ań✓ w  kw estii n iem iec
k ie j Przy tym  wskazuje się 
wręcz, że ra ty fika c ja  wzmocni 
rzekomo pozycje m ocarstw za 
cbodnit-h w slosunku do ZSRR 
Ci. którzy wypow iadają tak i 
p r  k t w idzenia, k ie ru jąc  się 
wMocznie względami kon iun
k tu ra lnym i. sami chyba w to 
poważnie nie wierzą Jednakże 
tóśli sa ludzie podzielający te
go rodzą iu poglądy, to 'm ylą 
się oni głęboko, o czym nie od 
rzeczy bodzie ostrzec już  obec 
nie. U tworzenie zamknlę 
ugrupowania m ilita rnego  
postaci EWO i wciągniecie doń 
zn-in ilita ryzow anyeh Niemiec 
zach un iem oż liw iłoby  zjedno
czenie Ni mieć i u ko państwa 
pokojowego i demokratycznego 
S tworzyłoby ono n o we przesz
kody nie do przezwyciężenia

wy osiągnięcia rozw iązania te 
go problem u zostaną utrzym a 
ne. W związku z polityk; 
zm ierzającą do zaostrzenia na 
pięcia m iędzynarodowego, ni 
można - le  wskazać również n 
okoliczność, iż jest oną nie d; 

I nogo. enia z rozwiązaniem nie 
j zw yk le  doniosłego probierni 
j m iędzynarodowego — zakazi 
| bron i masowej zagłady i inki 
i pierwszego ważnego k roku  v 
I tym  k ie run ku  — bezwzględne 
i en wyrzeczenia się prze 

Państwa stosowania broni ato 
i m owei i wodorowej, jak rów  
i nież problem u red ukc ji innycl 
i rodzajów  broni. Nikt. nie moc 
j negować, że do osiągnięcia ta 
¡k iego  rozw iązania potrzebni 
i iest wzajem ne zrozum iem  
i między g łów nym i partnera-n 
I dyskus ji nad tym i problem am i 
! nie zaś zaostrzenie stom nkóe 
I m iędzy ri m i. K ro k i dokonam 
i w k ie run ku  osiagwęcia porożu 
i m ienia przez ZSRR, 
i wnież propozycje l 
! angielskie przedstav

; rp raw  rozbrojenia 
! dalszej dyskusji. U 

osiągnięcia porozum!-
na jm n ie j nie sa \vvczer 
mo chyba np prze; 

■ odnowindnie propozyi 
znów rozpatrywane.

| Zależnie od tego, ja j 
: boru kona Francja,
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k,-ich wszystkich państw euro- ! na drodze do os iągn ię ta 'j>o ro  
pejskirh. bez względu na ic h ! zum íeiva w kw e s tii' niemiec- I 
ustró j społeczny, tako też kwe- ¡ k ie j miedzy zainteresowanym! 
s t"  niem ieckie j. Sierpień zbliża ; m ocarstwam i Tak więc cho- i 
sie ku końcowi, jednakże od po- j dz: 'h e m ie  o to czy podważeń. 1 
wim-izi na propozycje rżądu zostaną same podstawy cztero I 
AShR nie otrzymano. Ty m eza-1 st; um ych rokowań w kw estii ¡ 
sem podejmowane są w stosun- n iem ieckie j, czy też perspekly- j

s:v w k !ad do snrawy złaa^d'-' 
i nia nap ęńa m iędzynarodor; 
i ho i • um ocnienia pokoju w 
| rop-e b jd ż  przyn eść poważr 
■ a być może, ri lenou-rio-a-: ■
¡szkodę bezpieczeństwu nar 
| dów europejskich wraz z wszy 
; Wmi w yo ływ a .ncym i z tego n 
i stępstwami, przede wszystki 
: dla san ęj F rancji.

Należy przypuszczać, że n 
i ród fra n t k i. k tó ry  zda i o s 
i bie sprawę z tego.'” źe Fi- o - 
; nieraz padała ofia rą m iiit 
i "yzmu niem eckiego. nie d o 
| sci, by pchnięto ją na d c  w 
¡prowadzącą do odbudowy n ! 
j m ieckiego agrerywnego m i 
| taryzm u. stanowiącego nieb? 
j Dieezeństwo dla pokołu w  E: 
ropie i niezawisłości narodowi 
F ranc ji.
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R edak to r  Stef an Rzeszot te lefonuje :

Lekkoatleci radzieccy zdobyli 18 złotych
Porywajqcy bieg liyca na 5 km Sidle mistrzem 

Eyrepf 4‘ LerczekówEia czwarta w biegy na 209 m

Szwajcarska publiczność zgromadzona w niedzielę na stadionie Neufeid przeżyła wielki dzień sportowy. Mistrzostwa Europy w lekko
atletyce sięgnęły w tym dniu szczytu. Niemal w każdej konkurencji osiągano wyniki godne finału tej wspaniałej imprezy, a rekordy świata 
ustanowione przez reprezentantów ZSilK — Kuca na 5 km l.‘>,56,6 i Kriwonosowa w rzucie młotem 63,34, mówią same za siebie. Wspaniale 
popisali się rówtiież nasi reprezentanci. Sidło w oszczepie odniósł doskonałe zwycięstwo, pozostawiając w polu swych najgroźniejszych ry
wali Nikkinena i Kuźniecowa. Nasz rekordzista Europy zdołał dodać do swych laurów jeszcze jeden cenny tytuł —  mistrza Europy.

----------- ------------------------- *--=—  r,... .-**----------- '* “  nie IV  • •
m żych

_ z a j ę ł a  V  m i e j s c e
dowym czasie 47,1. . ^

Największą ilość złotych medali zdobyli reprezentanci Związku Radzieckiego —  16 (S kobiety i 8 mężczyźni).
Ogółem w ciągu 5 dni Polacy ustanowili 6 rekordów Polski, zdobyli jeden złoty, jeden srebrny i jeden brązowy medal.

Z napięciem oczekiwano f in a - ib y ło  komu przypadnie w  udzia
łu  na 200 m kobiet. Doskonałe i le ty tu ł m istrza Europy. Dopie- 
w y n ik i ja k ie  osiągnięto w  elim i-1 ro na ostatnich metrach Ju lin  
nacjach na tym  dystansie pozwa
la ły  przypuszczać, że bieg f i 
na łowy będzie m ia ł bardz.o cie
kaw y przebieg. Do końca tru d 
no było bowiem przewidzieć kto 
będzie zwycięzcą te j konkuren
c ji. Po em ocjonującym  i peł
nym  dynam ik i biegu wspaniałe 
zwycięstwo odniosto zawodni
czka radziecka Itk in a  — 24,3 
przed swą rodaczką Turow ą —
24,4 i Hampton (A ng lia ) 24,4.
Na IV  miejscu uplasowała się 
Lerczakówna — 24,4.

F ina ł biegu na 200 m męż
czyzn w yg ra ł bezkonkurencyj
nie sp rin te r niem iecki Futte rer 
20,9. W icemistrzem Europy w 
te j konkurenc ji został zdobyw
ca złotego medalu na 400 m 
Igna tiew  (ZSRR,) — 21,1. Trze
cim by ł E llis (Ang lia ) — 21,2.

Dawno nie oglądano na bież
niach tak wspaniałego pojedyn- j wspaniale w y rw a ł do przodu i 
ku ja k i stoczyli między sobą ! zdołał pierwszy przerwać taś- 
dw aj rodacy Ju lin  i L itu je w  w j mę tego niezapomnianego bie-

kordu św iata. L itu je w  os iągną ł, by li F in N ikk inen  oraz zawod-
50.8 a trzeci zaw odnik w tej 
konkurenc ji M ilch  
— 51,5.

Zwycięzcą w  biegu na 110 m 
przez p io la i został zaw odnik ra
dziecki Bułańczyk — 14,4 w y 
przedzając Parkera (Ang lia )

n ik  radziecki Kuźniecow. Trzeba 
(F in land ia) od razu powiedzieć, ż e . zawod

nicy ci rzuca li poniżej swoich 
możliwości. S id ło natom iast m ia ł 
swój dobry dzień i rzucał bar
dzo regularnie. Najlepszym do
wodem jest jego w y n ik  76,35. w

14.6 i Steinesa (Niemcy zachód-! k iń rym  w yprzedził o ponad 2 m 
nie) — 14,7. Po serii wspania- i Kuźniecowa — 74.10 i N ikk ine - 
łyc li biegów k ró tk ich  na bież- na (F in land ia) — 73.38. Drugi 
ni stanęli zawodnicy do biegu Polak Radziwonowicz zajął 7 
finałowego na 1500 m. Już sa
me nazwiska fina lis tó w  zapo-

Sidlo

w iada ly, że bieg będzie bardzo 
interesujący. Wśród w ielu za
w odn ików  do ty tu łu  m istrza 
kandydow ali m. m. A ng lik  Ban
nister, Węgier Iharos, Nielsen 
(Dania) i Czechosłowak Jung- 
w ir th . Po zaciętej walce, w 
k tó re j praw ie po każdym okrą 
żeniu prowadzenie obejm owali 
różni zawodnicy, rozstrzygnię- 

| cie padło dopiero na 200 m 
przed metą. Bannister ostrym  
szpurtem wyszedł na czoło i 
w ygra ł niezagrożony. Bannister

biegu na 400 m przez p ło tk i. Od j gu. Czas Ju lina  50.5 jest 
startu do m ety nie w iadom o ledw ie o 0,1 sek. gorszy od

miejsce, w yn ik ie m  6'9,84.
Gorzej od swych kolegów

spisał się nasz reprezentant w 
skoku w zw yż Lewandowski. 
Skakał on słabo i w  ostatecznym 
rezultacie za ją ł 8 miejsce (1,90). 
K onkurencję  tę w yg ra ł Nilsson 
(Szwecja) 2.02 przed Lansky 
(CSR) — 1.98 i Kovarem  (CSR) 
— 1,98. Fabrykow sk i (Polska) 
zajął 12 miejsce 1.85.

Wręcz sensacja sta! się bieg 
na 5 tys. m, w  k tó rym  zwycię
ży ł radzieck i m arynarz Kuc. 
Zaraz po starcie ruszył on jak

uzyskał czas 3,43,8. Za n im  I huragan do przodu i do końca

Dzień wielkich wrażeń
Zaczęło się od niepowodzeń. Dni berneńskie by ły  dla 

nas różne. Jedne radosne, inne m n ie j  ciekawe, a nie
które nawet . smutne. Polacy s tartowa li  ze zmień - 
nym powodzeniem, aż wreszcie dwa ostatnie dn i m i
strzostw zakończyły się dla nas wspaniale.W sobotę repre
zentant skoku w  dal Iwańsk i wpisał się na listę na j
lepszych skoczków europejskich i w  stawce przedstawi
cie li  w ie lu k ra jów  w  tej konkurenc j i  zajął drugie m ie j 
sce zdobywając dla naszych barw srebrny medal.

Ostatn i dzień mis trzostw byt dla Polaków ja k  gdyby  
wynagrodzeniem za pierwsze niepowodzenia. W niedzielę 
Sidło  — jako jedyny Polak 2 dobył ty tu ł  mistrza Europy  
i  stanął na najwyższym podium zwycięzców.

Duży sukces odniosła również Lerczakówna na 200 m. 
Wprawdzie nie zdołała ona wywalczyć miejsca w  p ie rw 
szej trójce, jednak była o k rok  od tego sukcesu.

G ra j w biegu na 5000 m zajął dość dalekie — 10 m ie j
sce. Trzeba tu jednak wziąć pod uiuagę n iezwykłe tempo 
biegu, które zmusiło do wycofania się takich asów jak  
Kovacs czy Schade. Wspaniale przygotowany do tego 
biegu Kuc narzucił tak  fantastyczne tempo, że n ik t  z bie
gaczy nie przypuszczał, że zdolny on jest utrzymać je do 
końca.

Nie dz iwmy się więc, że G ra j nie pobi ł rekordu Polski, 
warto natomiast podkreślić, że w  tak t rudn ym  biegu 
w y trw a ł  ambitn ie do końca.

I  wreszcie rekord Polski Ruta. Polak startu jąc wśród  
najlepszych miotaczy świata zaprezentował wspaniałą fo r 
mę wygrywając z wieloma doskonałymi zawodnikami a 
przegrał jedynie z trzema miotaczami, k tórzy obecnie 
walczą o pierwsze miejsce na śuńecie.

W walce z najlepszymi miotaczami świata Rut zajął 
czwarte miejsce, ustanawiajac rekord Polski wyn ik iem  
57,70.

Czwarte miejsce Polaka jest dużym, sukcesem. Rut po
konał m. in. Czechosłowaka Macę oraz byłego rekordzi
stę świata Węgra Nemetha.

A  Lerczakówna?
Jej w y n ik  to w ie lk i  sukces Nasza młoda zawodniczka, 

po raz drugi w  Bernie popraw iła  należący do n ie j rekord  
Polski jun iorek i pokonała, w  f inale takie spr in te rk i ja k  
U l itk ina  oraz Niemka Boehmer.

W rzucie oszczepem Janusz Sidło w yw a lczy ł z lo ty m e 
dal. M ia ł  on piękną serię rzu tów  — wszystkie powyżej 
72 m. Sidło już w  pierwszym  rzucie w yn ik iem  73,50 ob
ją ł  prowadzenie, następne jego rzuty to: 76.18, 75,05, 74,06, 
72,72 oraz najlepszy rezultat w  szóstej kolejce — 76,35. 
Polak by ł jedynym zawodnikiem, k tó ry  we wszystkich  
rzutach przekroczył 70 m.

Jeszcze jeden rekord Polski ustanowiła sztafeta kobiet 
4 X  100 m. Zespół nasz w  składzie: l lw icka ,  Lerczak, 
Jesionowska, Kusion  — uzyskał 47,1, poprawia jąc po raz 
drugi w  Bernie rekord kraju.

Plon ja k i  zdobyła nasza reprezentacja cieszy na pewno 
nie ty lko  samych zawodników. Razem z n im i radowali  
się na pewno wszyscy miłośnicy sportu, k tórzy z w ie lką  
uwagą śledzil i przebieg każdego dnia mistrzostw. Z za
partym niemal tchem oczekiwaliśmy wszyscy na m is trzow
ski rzut Sid ły Janusz nie zawiódł, pokazuja.c, że jego re
kord Europy nie by ł  dziełem przypadku, a przeciwnie jest 
on wyn ik iem  rzetelnej pracy Takich jak  Sidłp, Lercza
kówna może wyrosnąć u nas coraz więcej, dzięki w arun
kom jakie stworzyła dla naszego sportu władza ludowa.

wpadł na metę Nielsen (Dania) 
re - 3,44,4 przed Jungw irthem  (CSR) 

3,45.4. Węgier Iharos za ją ł do
piero szóste miejsce — 3,47.

K iedy na bieżni toczono za
cięte w a lk i z boku boiska, w 
osłon iętym  sia tką kole staczali 
pojedynek najlepsi m lociarze 
Europy, którzy w dniu poprzed
nim  za k w a lifik o w a li się do f i 
nału. Niespodziankę dużego ka
lib ru  sp ra w ił reprezentant ZSRR 
K riw oftosow , k tó ry  rzutem 63,34 
ustanow i! nowy rekord św iata i 
zdobył dla swych barw  jeszcze 
jeden zło ty medal. Drugie m ie j
sce zają ł S trand li (Norwegia) 
61,07 przed Csermakiem (Wę
gry) 59.72 i Rutem — 57,10 (re
kord Polski).

Nasi reprezentanci spisali się 
na ogół dobrze, jednak pragnę
liśm y, aby nasz najlepszy atu t 
— S id ło zdołał wywalczyć dm 
naszych barw  m istrzow ski ty 
tu ł, k tó rym  przypieczętowałby 
poważną w iązankę naszych o- 
siągnięć. Nasz rekordzista Eu
ropy nie zaw iódł oczekiwań j 
Jego na jgroźnie jszym i ryw a lam i I

biegu nie da ł sobie odebrać pro
wadzenia, nawet tak  świetnemu 
biegaczowi, ja k im  jest osław iony 
już  tradyc ją  zwycięstw  Záto
pek. W ie lokro tny m istrz  musiał

Kocerka ponownie 
wicemistrzem

Na m istrzostwach w ioś la r
skich Europy w  Am sterdam ie 
Teodor Ko cerka obron ił ty tu ł 
w icem istrza Europy, zajm ując

ustąpić m iejsca na podium zwy- i w fina le  drugie miejsce o trzy 
cięzców nowemu rekordziście j długości łodzi za Szwajcarem 
świata, tr ium fa to ro w i tego nie- | Colomhcin. 
zapomnianego biegu — Kucow i Kocerka zrob ił fa ls ta rt, ale za 
(13.56,6). Zatopka pokonał rów - drug im  razem ruszył ostro, i ob- 
nież nieoczekiwanie A ng lik  Chn- ia! prowadzenie przed Berkuto- 
law ay 14.08.8. Czechosłowak /.a- wetu i Colombem. Po 430 m na 
ją ł trzecie miejsce — 14.10.8. drugie miejsce wysunął się Co-

Sztafsle męska 4x100 m wy- . ,omb> k tó l'y zaatakował nastep- 
g ra li Węgrzy 40.6 przed A ng lią  | ....
— 10.8 i ZSRR — 40.9.

W sztafecie 4x400 m zwycię
ski zespół A n g lii został zdy
skw a lifikow any, ponieważ na 
trzeciej zm ianie A ng lik  zabiegi 
drogę W ęgrowi, k tó ry  sie prze
wrócił. 1) Francja — 3.08.7. 2)
Niemcy zach. — 3.08,8, 3) F in 
landia — 3 11.5.

W sztafecie kobiet 4x100 m 
zespól nasz zajął piąte miejsce 
popraw iając po raz drug i rekord 
Polski w yn ik iem  — 47,1. •* 1)
ZSRR — 45.rj, 2) Niemcy zach.
— 46.3, 3) W iochy — 46.6.

Dobry poziom mistrzostw Polski juniorów
w boksie

W  niedzielę 29 bm. zakończy
ły  się w Gdańsku IV  M istrzo
stwa Polski ju n io rów  w  boksie 
W ostatn im  dn iu rozegrano 10 
w a lk, k ió re  w y ło n iły  m istrzów. 
T y tu ły  m istrzów  od wagi papie
row ej do ciężkiej zdobyli: Żu
rawski po zwycięstw ie nad O- 
strowskim, Kunc po zwycię
stw ie nad Swiechcm, Obala, 
k tó ry  w yg ra ł z Wożniakiem, K i

ta p i w ypunktow an iu  Caputy, 
Arszeniak w ygryw a jąc z Kapą, 
Łukomski zdobywając ty tu ł m i
strza Polski na skutek nie sta
w ienia się przeciw n ika do w a l
k i oraz Rojewski, Połeks, Ol- 
czyk, Nowicki i Wilner.

Szczegółowe podsumowanie 
tu rn ie ju  zamieścimy w  n a jb liż 
szym numerze naszego pisma.

L e M e c i- ju n io rz y  biją rekordy Polski
Podczas lekkoatletycznych m i

strzostw Polski ju n io rów  w  Po
znaniu ustanowiono 15 reko r
dów Polski oraz w iele nowych 
rekordów  zrzeszeniowych i ży
ciowych, Ponadto uzyskano 
w iele dobrych rezultatów , które 
świadczą o wysokim  poziomie 
m istrzostw  i dobrym  przygoto
waniu m łodych zawodników.

Zaciętą w a lkę  stoczono w 
tró jskoku. Przychodny (Unia), 
uzyskał — 14,13, ale w y n ik  ten 
został dw ukro tn ie  popraw iony 
w fina le , Maliszewski (CWKS) 
uzyskał — 14,25, a Gierajewski 
(S tart) — 14,26. W szystkie trzy 
w y n ik i są lepsze od rekordu 
Polski — Fabrykowskiego (rów 
ne 14 m),

ZAW O D Y W STARO ŻYTNO ŚCI

...jak usłyszycie strzał — startujcie...
Rys. G. Piani

XI Wyścig Dookoła Polski rusza.

nie Kocerkę i na połowie dy
stansu wyszedł na czoło. Kocer
ka nie w ytrzym a ł ostrego tem
pa Szwajcara, k tó ry  pow ięk
szył swoją przewagę do trzech 
długości i u trzym a ł ją  do me
ty. Za nim  ostrą w a lkę  o d ru 
gie miejsce stoczyli Kocerka i 
Berkutow. Do 250 m przed me
tą obaj szli rów no i dopiero na 
finiszu Kocerka w yprzedził Bęr- 
kutow a o ponad 2 sek. Francuz 
Butel nie odegra! ro li w  tej 
walce.

1) Colomb (Szwajcaria) — 
7.12,4, 2) Kocerka (Polska) —

3) B erku tow  (ZSRR) — 
4) B ute l (Francja) —

7.18.0,
7.20.1, 
7.31,6.

Zagubiona tradycja sukcesów

L u t z n i c S w © f i l i®  sportem

W y n ik i sobotniego dnia  
w B ernie

S k o k  w  d a l: 1) Foe ldessy (W ę g ry )
— 7,51, 2) Iw a ń s k i — 7,46, 3) W anko  
(F ra n c ja ) — 7,41.

S k o k  o tyczce : 1) L u n d s tro e m  
(F in la n d ia )  — 4,40, 2) L u n d b e rg
(S zw ec ja ) — 4,40, 3—4) P itro rnen
(F in la n d ia ) i  E l l io t  (A n g lia ) po 4,30, 
9) A d a m c z y k  (P o lska ) — 4,25, 11) 
W a żn y  ~  4,15.

80 m  p p ł.:  1) G o iu b n ic z a ja  (ZSRR)
— 11,0. 2) S o e nb u ch tie r (N ie m c y  
zachodn ie ) — 11,2, 3) S eaborne (A n 
g lia ) — 11,3.

800 m  I)  S ze n tg a li (W ę g ry ) — 
1,47,1, 2) de M u y n c k  (B e lg ia ) — 
1,47,3, 3) B oysen  (N o rw e g ia ) — 1.47,4. 

S k o k  w z w y ż : 1) H o p k in s  (A n g lia )
— 1,67, 2) Ba las (R u m u n ia ) — 1,65: 
3) M o d ra c h o w a  (CSR) — 1,63.

3.000 m  z przeszłe.: 1) R ozsonyi 
(W ę g ry ) — 3,49,6, 2) R in te n p aa  (F in 
la n d ia ) — 8,52,4, 3) L a rse n  (N o rw e 
g ia ) — 8,53.2.

R z u t d y s k ie m : 1) C o n s o lin l (W io 
ch y) 53,44, 2) Tossii (W ło ch y ) — 52,34, 
3) S zecsenyi (W ę g ry ) — 51,58.

W7 ŚRÓD dwudziestu k ilk u  
dyscyp lin  sportu upra
w ianych przez m ło
dzież, a nawet i  l r  iz i 

w  w ieku  starszym, znajdu
je  się lucznictwo. N iew ie lu  
z m iłośn ików  k u ltu ry  fizycz
nej o rien tu je  się w  te j niezbyt 
jeszcze popularnej dziedzinie 
sportu. W h is to rii naszych 
sportowych sukcesów m iędzy
narodowych luczn ictw o za jm u
je wysoką pozycję, wyższą 
aniżeli m ógłby przypuszczać 
niejeden przeciętny k ib ic , a 
nawet sportowiec.

Z łucznictw em  wiąże się 
ściśle w  naszym k ra ju  nazw i
sko w ie lo k ro tne j m is trzyn i 
Polski, m is trzyn i i rekordzist- 
ki św iata Jan iny K u rko w - 
skie j-Spychajow ej, zasłużone
go m istrza sportu. Spychajo- 
wa w  łuczn ic tw ie  to postać 
podobna Jędrzejowskie j w te
nisie, i K iszku rn ie  w  strze
lectw ie rzu tkow ym . Z nazwi
skami tym i kojarzą się zw y
cięstwa w  k ra ju  i zagranicą, 
k tó rym  towarzyszą wspom nie
nia z rozw oju upraw ianych 
przez nich sportów.

TO MÍE ZABAWA

Z A W O D N IK  strzela jący 
7: lu ku  do kolorowej ta r
czy jest w  Polsce z ja w i
skiem dosyć rzadkim , a 

zawody łucznicze w yw o łu  - 
ią naprawdę w ie lk ie  zaintere
sowanie wśród przybyłych na 
nie w idzów.

Z jaw isko  to ma swoje uza
sadnienie w dotychczasowym 
braku popularyzacji tucznic- 
twa. do czego w głów nej m ie
rze przyczynia się brak nale
żytego sprzętu szkoleniowego, 
torów  łuczniczych, a co na j
ważniejsze brak zrozumienia 
dla te j dyscyp liny wśród w ic
iu działaczy sportowych.

Przygodnemu w idzow i ob
serwującem u tren ing  czy zawo
dy łucznicze, sport ten wyda
je się n iew inną zabawką. Każ
dy śm iałek może wziąć do rę
ki luk  i spróbować swoich sit, 
a przekona się, że to wcale 
n ie ła tw o tra fić  w tarczę, a 
tym  bardziej dojść do wyso
kiego w yn iku .

Strzelanie z tuków, a zwłasz
cza stalowych, wymaga od za
w odn ików  dobrego przygoto
wania fizycznego. Konkurencje  
łucznicze zmuszają zawodni
ków  do dużego w ys iłku , o 
czym świadczyć może nastę
pujące zestawienie liczb: w 
ciągu jednego dnia przy strze
laniu na odległości dług ie (90, 
70, 50 m) łukiem , o sile naciągu 
24 kg, zawodnik w ykonu je  pra
cę równorzędną przerzuceniu 
ciężaru 3,5 tony, nadto prze
chodzi w sumie około 7.5 km 
od stanowiska do tarczy, nie 
licząc w ys iłku  oka i odporno-

¡IM? i

ści nerwowej. których nie 
można zilustrować cyfram i.

M Ł O D Z IE Ż  I S TA R S I
EDN YM  z w a lorów  spor
tu łuczniczego jest mo
żliwość jego upraw ian ia 
bez ograniczenia w ieku 

i płci. l  ucznictwo mogą upra
w iać m łodzi i starzy, czego 
przykładem  jest zbliżające się 
30-lecie startów  Spychajowej, 
ja k  również rozpiętość w ieku 
pomiędzy najm łodszym  16-let- 
n im  uczestnikiem tegorocznych 
m istrzostw  Polski Stefanem 
Czerneckim, a najstarszym 
66-letnim  Bolesławem A n tk o 
w iakiem . We W roc ław iu  Czer
necki zają ł 39 miejsce, a A n t
kow iak 23.

Dużą rolę w  łuczn ictw ie  od
gryw a doświadczenie, dzięki 
k tórem u starsi zawodnicy, ja k  
np. Spychajowa walczą z 
powodzeniem o zwycięstwo. 
O możliwościach m łodzieży 
świadczy chyba na jlep ie j uda
ny atak na zwycięstwo 20-let- 
niego Godlewskiego, zdobywcy 
trzech ty tu łó w  m istrzow skich 
we W rocław iu.

Luczn ic tw o w  okresie m ię
dzyw ojennym  było  sportem 
dostępnym dla n iew ie lk ie j ty l
ko liczby ludzi, dzis ia j staje 
się ono szczególnie popularne, 
na wsi, co potw ierdza liczny 
start reprezentantów LZS w 
tegorocznych m istrzostwach 
Polski. Luczn ictw o upraw ia ją  
obecnie mieszkańcy m iast i 
wsi, ludzie z różnych środo
w isk. Ilu s trac ją  tego są bardzo 
wym owne przyk łady; Spycha
jow a jest pracow nikiem  um y
słowym , W iśniowska, tegorocz
na m is trzyn i Polski — nauczy
cielką, Napierała, zeszłoroczny 
w icem istrz  Polski — robo tn i
kiem , a G odlewski — studen
tem.

G D Z IE  I C Z Y M  S T R ZE LA Ć ?
U K  i strzały są podsta
wow ym  sprzętem, k tó re 
go w  porównaniu z dzi
siejszym i potrzebami łu - 

cznictwa jest stanowczo za 
mato. N iew łaściwa jego pro
dukcja  w  w ytw ó rn iach  k ra jo 
wych podlegających CHSSiSz 
była n ie jednokro tn ie  tematem 
dyskusji trenerów , działaczy i 
ak tyw is tó w  łucznictwa. Do tej 
pory nic się jednak nie zmie
niło.

Nie ma w  k ra ju  sekcji 
łuczniczej, k tó ra  byłaby w y
starczająco zaopatrzona w 
sprzęt. CHSSiSz produku je  i 
rozprowadza łu k i i strzały, 
które w większości nie nada
ją się do użytku nawet do 
nauki strzelania; jest to sprzęt 
w ybrakow any.

A jak  jest ze sprzętem w y
czynowym? Sprzęt łuczniczy 
dla wyczynowców sprowadza 
się z zagranicy (Szwecja, A n 
glia). Ilość tego sprzętu jest 
tak n ik ła , że przy na jskrom 
niejszych nawet wym aganiach 
nie może on zaspokoić wzra-

E ' '  ' I-żb z
ag

stającego z dn ia na dzień za
potrzebowania. :

Zupełnie podobnie w ygląda 
sytuacja z to ram i łuczniczym i. 
T rudno  sobie wyobrazić, aby 
w  całej Polsce nie było ani 
jednego przepisowego to ru  
łuczniczego, na k tó rym  można 
byłoby przeprowadzić zawody 
z pełnym  programem. A 
przecież to ry  łucznicze w ym a
gają ty lk o  odpow iedniej w ie l
kości placu, zamkniętego wa -  
łem ziemnym, z oznaczony
m i stanow iskam i, zaopatrzo
nym  w  s to jak i i s ło m ia n - 
ki. Koszt jego budowy i kon
serw acji jest n iew ie lk i. Jed
nak n ik t o tym  ja k  dotychczas 
nie m yśli.

W arto  przypomnieć, że 
luczn ic tw o polskie od dziesią
tek la t cieszy się dobrą op in ią  
wśród sportowców świata. 
Polska była w  swoim  czasie 
jednym  z organizatorów m ię
dzynarodowej federacji łuczn i
czej F IT A , a pierwsze m istrzo
stwa św iata rozegrano w łaśnie 
w  Polsce.

WARTO POMYŚLEĆ

Ni

Ł:

W poniedziałek w południe 
na placu Jedności Robotniczej 
przed gmachem Politechnik i 
W arszawskiej rozpoczyna się 
ostatnia w tym  roku w ieloeta
powa, ogólnopolska impreza ko
larska — X I  Wyścig Dookoła 
Polski.

Rozpoczynający się X I  W y
ścig Dookoła Polski będzie po
dobnie jak w ub. roku pierw
szym egzaminem dla przyszłych 
kandydatów do zespołu repre
zentacyjnego na V I I I  Wyścig 
Pokoju w 1955 roku.

Długość X I  Wyścigu Dooko
ła Polski wynosi ponad 1900 
km i dzie li się na 12 etapów, 
o rozpiętości od 106 do 214 km. 
Tym  razem kolarze na jp ierw  
pojadą przez tereny górzyste, a 
dopiero w d rug ie j części wyści
gu walczyć będą na terenach 
płaskich.

30.V1II. Warszawa — Kielce
prz.ez Grójec, Radom, Szyd
łow iec — (176 km).

31-V II I .  Kielce — Kraków  
prz.ez Chęciny, Jędrzejów, M ie
chów (124 km).

I . IX . Kraków — Zakopane 
przez. M ogilany, Lubań, Nowy 
Targ (106 km). I

2 .IX . dzień odpoczynku w Za
kopanem.

3.IX . Zakopane — Bielsko 
przez Chabówkę, Myślenice, Wa 
dowice (146 km).

4.IX . Bielsko — Opole przez 
Pszczynę, Sta i i nogi ód, Strzelce 
Opolskie (135 km).

5.1X. Opole — Jelenia Góra 
przez Nysę, Ząbkowice SI., Swid 
nieę (214 km).

6.IX . Jelenia Góra — Żary
przez Wleń. Lw ów ek Śl., Szpro
tawę (127 km).

7.1 X. Żary — Poznań przez 
Z ieloną Gorę, Świebodzin, Pnie
wy (189 km).

8.IX . dzień odpoczynku w Po
znaniu.

9.IX. Poznań — Bydgoszcz
przez Gniezno, Żnin, Szubin 
(133 km).

10IX . Bydgoszcz — Gdańsk
przez Swiecie, Nowe, Tczew 
(168 km).

i i . IX .  Gdańsk — Olsztyn
przez M albork, Zalew, Ostródę 
(202 km).

12IX . Olsztyn — Warszawa
przez Nidzicę. Przasnysz, P u ł
tusk (196 km).

(A. W.)

A m erykańsk ie  czasopisma 
„ L ife “ , znane jako  gorący o- 
brońca am erykańskiego stylu  
życia , uraczyło niedaw no swo
ich czyte ln ików  a rty k u łem  o 
pretensjonalnym  ty tu le : „Nasz 
sport — jes t sportem X X  w ie 
k u “ . A r ty k u ł jest m ieszaniną  
sam ochwalstwa, nazwisk am e
rykańsk ich  gw iazd sportow ych  
i bezczelnych oszczerstw pod 
adresem sportu k ra jó w  obozu 
dem okratycznego.

Anonim ow y autor tw ie rd z i, 
ze — c ytu jem y  — ..... am e ry 
kański sport zawsze cechował 
hu m an itaryzm  i bezinteresow
ność“ .

N ie  w iem y ja k ie  w rażen ie  
w yw arto  owo „od kryc ie“ w 
Stanach Zjednoczonych, ale 
j i  si rzeczą całkiem  m ożliw a, 
że autor o trzym a pierwsza na
grodo za najlepszy dowcip  
1931 roku.

N ie ma potrzeby dyskuto
wać z żartow nisiam i z. ...L itr“ . 
o  tym . Me w arte  sa w vw odv te
go czasopisma o sporcie am e
rykań sk im , świadczą w ym ow - 
n'e zdlocia opublikow ane nie 
gri.-i,. indzie j, lecz właśnie w 
am erykańsk ie j i zachoduio- 
n 'em terk ip .1 prasie.

...T rudno znaleźć coś ludz
kiego w łe t w y k rzyw io n e j 
wściekłością tw arzy , tinprze- 
rzyn an c i strasznym i szram am i. 
Nie gardząc żadnym i tr ickam i, 
siosuiąc niedozwolone c h w y 
ty . ci .sportowcy“  bez n rze r. 
wy okładała  sie pięściam i, pod
żegani gwizdem  i w yriem  o. 
szalalei z zachw ytu oiih llcz- 
nnśei. Każdy z nich ma fv ikn  
jeden co! przed snha — w y 
grać za wszelko ccnr. Dlatego  
też zadaje straszliwo rinsy, 
bez shrunnłóiy kaleczy p -ze . 
c iw n ika , iest gotów nawet go
Z a b i ć .

T a k i przebieg m ałą  zazw y
czaj mecze bokserskie w jed -

SPORT
PO AM ERYKAŃSKU

nej 7. najw iększych hal spor
tow ych Nowego Jorku . W  
sprawozdaniach prasowych roi 
się od in fo rm ac ji o w yw ich n ię 
tych i .złam anych kończynach, 
o wstrząsach mózgu. Oto w  
ja k i sposób opisu ie zacliodnio- 
niem ieckte czasopismo ..R ing“ 
jednego z uczestników meczu

bokserskiego: „Nos złam any  
sześciokrotnie, szczęka — je 
den raz, dziew ięć złam anych  
żeber, siedemnaście szwów na 
głow ie i powiekach, mnóstwo 
szwów na ciele. Średnio zdol
ny k raw iec  m ia łby roboty na 
cały tydzień“ .

...Po tego boksera (zdjęcie  
z lew ej) za chw ilę  p rzy je d /ie  
kare tka  pogotowia. „On wiece i 
ju ż  ringu nie zobaczy“ — 5 |0 - 
si lakoniczny podpis pod zd ję 
ciem zamieszczonym  w je d 
nym  z czasopism, w  w yn iku  
k rw a w e j b ó jk i—straszliw y cios 
w n e rk i, u tret a przytom ności, 
glcbokte om dlenie...

f a k ty  takie  nie są w y ją tk o 
w ym  zjaw isk iem  w  życiu spor- 
tow ym  stanów  Zjednoczonych. 
Na łaniach am erykańsk ich  
dzienników  i czasopism spor
towych czeslo spotyka sie ne
kro log i. T y lk o  w elagn ostat
niego roku zm arło w A m eryce  
Ul bokserów i zapaśników od 
ran otrzym anyeh na zawodach. 
„Nasz sport i m orderstw o — 
to jedno i tn samo** — pisze 
pewien postępowy dzienn ikarz  
am erykański.

Na odraża tąeyeh w id o w i
skach, k tóre  baw ią  mieszczu
chów, biznesm eni sportowi za
rab ia ją  zaw rotne sn*nv. f'o  jrh  
obchodzi zdrow ie i życie spor
towców, gdy do kas ntvną rtzie- 
Sia'ki tysięcy dolarów!

Olo ztiieeie z ..R ingu'*. Pnd- 
pis nadzw yczaj w ym ow ny: 
„W a lk a  trw a ła  3 m inu ty , 33 
sekundy. Bilans: 45.47R dola
rów — dla organizatorów  m e
czu, jedno złam anie kręgoslu-

IEJEDEN raz w  czasie 
rozgryw ania m istrzostw  
św iata, na maszcie po
w iew ała polska flaga. 

N iejeden raz na lis tach re
kordzistów  w idn ia ło  nazwisko 
Spychajowej i innych poi - 
skich zawodników. Tę wspa
n ia łą  tradyc ję  podtrzym ała 
Spychajowa jeszcze po w o jn ie  
s tartu jąc w  m istrzow skich 
tu rn ie jach  w  Londynie, Pradze 
i Kopenhadze, zajm ując tam 
wysokie lokaty, poparte re- 

. kordow ym i w yn ikam i.

W  ubiegłym  roku w  cza
sie korespondencyjnych m i
strzostw  św iata Spychajowa 
zajęta jeszcze raz pierwsze 
miejsce, a reprezentacyjny ze
spół kobiet uzyskał również 
zwycięstwo. Jest to dowodem, 
że nasze lucznictw o może z 
powodzeniem walczyć o nowe 
sukcesy.

Niestety, k ie row n ic tw o  G K K F  
a za nim  działacze terenow i 
za mato uwagi p rzyk ładają te j 
dziedzinie sportu, czyniąc m i
mo w o li krzywdę jednej z za
służonych dyscyplin sportu pol
skiego, spychając ją do ro li 
„kopciuszka“ .

Dopiero w tym  roku łuczni
cy doczekali się pierwszego 
spotkania z zagranicznym i 
przeciw n ikam i. We wrześniu 
br. w  O straw ie odbędzie się 
spotkanie Polska — CSR. Czy 
zakończy się ono pomyślnie 
dta nas, trudno  przewidzieć. 
Czechosłowacy reprezentują 
wvsoką klasę św iatową i po 
w o jn ie  s tartow a li nieraz za
granicą.

Trzeba szybko w rócić dó za
gubionej tradyc ji sukcesów. 
Luczn ictw o jest też sportem

ANDRZEJ W IERZBA

pa i jedno złam anie  nogi — 
dla uczestnika“ .

...U derzenie  przeciw n ika  no
gam i w brzuch, to dozwolony  
c h w y t w „w alce żeńsk ie j“ , no
w ym  rodzaju  sportu, w ynale 
zionym  przez przedsiębior
czych gangsterów sportowych. 
Tu można sobie pozwolić na 
wszystko: w ykręcać ręce, du
sić, w ydrapyw ać oczy, odgry
zać nos i uszy. Jak donosi 
prasa am erykańska, zapasy te, 
odznaczające się w y ją tk o w ą  
krw iożerczością i sadyzm em , 
cieszą się dużym  powodzeniem.

Pism acy z „Life** nie ża łu 
jąc  fa rb y , trąb ią  o „osiągnię
ciach“ i „p ięk n ie"  a m erykań 
skiego sportu. Ręczy wistość 
natom iast iasno pokazuje, że 
sport po am erykańsko nic ma 
nic wspólnego z praw dziw ym  
sportem. Już dawno bowiem  
zam ien ił się w biznes dla róż
nych geszefciarzy spod c iem 
nej gw iazdy.

W g „O gouiok“ , tłu m . Z . B.
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